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i innych państw należących do związku pocztowego . . . . . • • _  ? pieni?dzmi i prze-
Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ost.atn‘®f° , d" ' sL™ ' ml® ąnadSyłać franco  do Administracyi

24 zlr. 
28 złr.

32 zlr.

na kwartał
6 złr.
7 zlr.

8  złr.

na 1 miestąo
2 złr. 5o c.
3 złr.

3 złr. CZAS
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W  K r a h o w l e  1 Administracya »CZASU« tudzież urzędy pocztowe. Miejscową
S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O g ł o s z e n i a  (mseraty) przyjmują się m  optata oa m to^ 
sca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny P ra l_
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S ł o ł ą c z c n l a  d o  „ C z a s u "  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia . t. p.) przyjmują się za c e n ę  I zm.
100 egzem, dla zamiejscowych, a 5o cent. od 100 egzem, dla miejscowy.:h prenumeratóró . y:muj - .
uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g ł o s z e n i a  ł  p r e n n m e  ę  f1 ; Nr 
we L w o w i e  A j e n c y a  ..CZASU, w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy H a l i c k i e ,  N n 4 .  
w P a r y ż n  wyłącznie p. Adam, Rue Cle'ment 4; , (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Fau g 
Poissoniere 33) ;  w W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vogler (takie w H am burgu .b  ran ^ e n  ^
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbaste. Nr. 2 (także ^ adz^ ’F ranMurcie 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube &. Comp, (t
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M przesyłką pocztową w państwie 
Austryaekiem :

u  pół raku na kwarta! na 1 miesiąc 
sir. 1J> dr- ® Ar.

Z  prmySką pecetową do Numms
Ba pt5S rofca 
%% marek

na kwartał 
fi#  marek

m i  mięsista 
© marek

Uprana się o wesesue ssanawianie i wyraźna wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  27 marca.
I I I .

Według tego, cośmy w poprzednim arty­
kule powiedzieli, poprawa stosunków semina- 
ryum nauczycielskiego mezkiego w Krakowie 
w tym kierunku, aby zapewnie jak najrozle- 
glejszy wpływ religijno-moralny na młodocia­
nych kandydatów, jest jednym z pierwszych 
i  najważniejszych warunków, ale nie jedynym 
warunkiem pomyślnego zwrotu tak w szcze­
gólności w seminaryum, jak i w ogóle na 
polu wychowania publicznego. Aby kandydaci 
stanu nauczycielskiego opuściwszy semina­
ryum zdołali stawie czoło nurtującej społe­
czeństwo nowoczesnej chorobie, która schle­
biając namiętnościom nieoświeconego gminu, 
d§,ży do obalenia zarówno władzy, jak wiary, 
narodowości i wszelkiej cywilizacyi, na to nie 
wystarczy najściślejszy nadzór i opieka, choc- 
by to był nawet internat, nie wystarczy naj­
głębsza w iara; obok religii i moralności, po­
trzeba jeszcze stosownej wiedzy.

Ażaliż ten, co o własności nie ma jasnego 
pojęcia, może ze skutkiem bronić jej od za­
machów soeyalizmu? Ażaliż ten , co uroku 
prac ekonomicznych niedoznał, zdoła w orga­
nizm ich wprowadzić powierzone swej pieczy 
pokolenia młodsze? Rękojmi tej nie daje do­
tychczasowy zakres nauk w szkole ludowej, 
ani zaprowadzone świeżo tak zwane r e a l i a :  
historya naturalna, fizyka, geografia, dzieje itd. 
Nie jest to materyał, z któregoby nauczyciel 
utworzyć mógł stosowny broń przeciw socya- 
listom. Broń taka zdaniem naszem wydać 
i stanowić mogą zdrowe pojęcia ekonomiczno- 
spółeczne.

Szkole dotychczasowej niepodobna odma­
wiać dążności umoralniającej. Ale dla czegóż 
okazuje się ona w swych wychowankach bez­
władną ? Oto, że prawi wiele o moralności, a 
mało sobie waży fakta, w których ta prakty­
czne znalazłaby utwierdzenie. Paktami takiemi 
jest ciągłe lekceważenie stosunków ekonomi­
cznych, na które szkoła tak kandydatów stanu 
nauczycielskiego, jak dzieci, ustawicznie zwra- 
caćby powinna uwagę. Tylko skutkiem ich u- 
znawania zdołamy odwrócić od siebie wpływy 
złowrogie, tylko skutkiem ich uszanowania

odzyskać utracony dobrobyt i z nim warunki 
dóbr wyższych. W  tym celu zaprowadzenie 
stosownych wykładów ekonomii społecznej 
w seminaryach nauczycielskich, toż odpowie­
dnich im nauk elementarnych w szkole lu- _ 
dowej uważamy za rzecz niezbędną. Nauka 
religii i moralności winna w stosunkach eko­
nomicznych upatrywać pożądahy materyał do 
stosowania swych zasad, a ekonomia nawzajem 
uzacniać się niemi i widzieć w nich bezpie­
czeństwo swych zdobyczy. Obie zaś zgodnie 
składać się na wielki skutek takiego wycho­
wania, któreby potrzebom narodu faktycznie 
odpowiadało. Wychodzimy bowiem z tej słu­
sznej zasady, którą słyszymy głoszoną przy 
każdej sposobności, że żądaniem szkoły ludo­
wej jest przygotować wychowanków do życia 
praktycznego. Skoro więc szkoła ma przygo­
tować do życia, musi się oprzeć na tych fak­
tycznych stosunkach, wśród_ jakich przyjdzie 
jej wychowankom obracać się przez całe ży­
cie. Stosunki, wśród których płynie życie rol­
nika, są różne od stosunków rzemieślnika lub 
przemysłowca, to też każdy z nich potrzebuje 
pewnych ogólnych wiadomości, jakie mu jako 
człowiekowi i obywatelowi są potrzebne, i te 
szkoła ludowa wpoić mu powinna,—  ale zara­
zem ma go przygotować do życia praktycznego; 
tu  więc to przygotowanie nie może być dla 
wszystkich jednakie, jak niejednaki jest ich 
przyszły zawód życia. Urządzenie szkół na­
szych ludowych bez względu na stosunki 
miejscowe, na jednę i tę samą modłę, zapo­
życzoną od obcych i dla nich może odpowie­
dnią, ale do naszych stosunków nie zawsze 
przystającą, jest zupełnie sprzeczne z zasadą 
wyżej postawioną. Należy więc w duchu po­
wyższej zasady zreformować naszą szkołę lu ­
dową tak, aby rzeczywiście mogła przygotować 
do przyszłego zawodu życia, aby wychowan­
kom dawała obok ogólnych elementów wie­
dzy, które mu do uzacnienia są potrzebne, 
zarazem uzdolnienie do zawodu życia, możność 
do podniesienia się z materyalnego upadku.

Szkoła ludowa będzie taką, jakich jej nau­
czycieli przysporzy seminaryum. Niechże wiec 
ono dobrze ma przed oczyma cel szkoły lu ­
dowej i stara się usilnie do jego osiągnięcia 
takich dobierać środków, aby szkoła ludowa 
rzeczywiście była w stanie spełnić swe zada­
nie, czego się po niej słusznie krąj cały i  ta- 
kiem upragnieniem spodziewa i  spodziewać 
ma prawo. _______

Otrzymujemy od posła Józefa S z u j ­
s k i e g o  następujący list otwarty z prośbą 
o umieszczenie:
Do moich Szanownych wyborców większśj własności 

obwodu Sądeckiego!
Prawdopodobna bliskość Btayi Heima krajowego 

skłoniła nssia do złożenia w ręce Wasza mandatu 
poBls. GJyby mi w braniu udział® w tńj s e s j i ,  
częściowo lub w zupełności, przsssko&silo nacje 
dosyć słabe zdrowie, pozbawiałby® sejm dwóch 
głosów, j/:dnrg% który mam jako tegoroczny Rsk- 
tor Usiwersytfta, drogiego, który ssi dało Wasz® 
zaufanie. Nieehcę togo brać na moją odpowiedzial­
ność i dla tego mandat Wasz, srańowni Panowie, 
składam, abyście nim rozporządzić mogli.

PAsfowawEzy go, dsieki głos a a  Waszym od r. 
1868, a więc lat jedynsście, niemogę sobie odmó­
wić przyjemności, aby nieprzemówić do Was przy 
jego a łożeniu i mewy razić Wam, jak cennym był

powiem sewaętrznój kraju, łączyły przskonania 
roztropnej zachowawczości, w polityca wewnętrzne] 
dążenia do eiągłĆj, rzstelnój, harmonię spółeesną 
i zmocnieaie ausoHomiczaetni siłami czynnika ładu 
i nad a  aa celu msjąsój rtfirmy. _ . ,

Takim znosiliście mnie szanowni panowie lat 
jedynaście, aż do chwili, gdy sama delikatność nie- 
pozwala mi dłużej zatrzymać Waszego mandatu. 
Przez tan esas z taj otwartej Waszą dłonią karty 
publicznego życia, odczytałam i sauosyłem się nie­
mało. Niejedna tajemnica przeszłości odsłoniła się 
nrzedsmną na widok tego, co przedstawiała tera­
źniejszość. Mogłem ocenić zblisks, o ile zdołaliśmy 
wstąpić w życiu publicznym, o ile zużytkować 
wolność, która jatt probierzem jego wartości. Mam­
że wypowiedzieć ostatnie, sumsaaryczne moich do­
świadczeń wrażenie? Wypowiem je, chociażby dla 
tego, że wypłynęło z obserwacyi spokojnej czło­
wiek?, którego do publicznego życia żadna mepro- 
wsdziła ambieya, który też dla tego samego żadnej 
szlachetnej ambicyi niepotępił. .

W dwóch kierunkach obracało się i obraca ży­
cie nasze publiczna. Jitden zewnętrzny, z położenia 
naszego narodowego i krajowego wobec sprawy 
naszej w ogćli i stanowiska naszego w monarchii 
pochodzący; drugi wewnftrzny, dążący do wytwo­
rzenia harmonii społecznej, podniesienia poziomu 
umysłowego i ekonomicznego dobrobytu, do wyro­
bienia sił, naszemu politycznemu stanowisku wyż­
sza nadających znaczenie. Kto nas kiedykolwiek 
sądzić będzie, musi nas sądzić w tych dwóch kie­
runkach pracy naszej.

I  oto jako prawdziwy postęp wśród części naro­
du, który od dawna politycznym nieodznacza! się 
zmysłem, który w tragiczny prawdziwie sposób 
rozbijał wszelkie dane sobie sposobności rozwoju i 
tylskroć dla idei samobójstwo na sobie popełniał, 
podnieść się godzi w ostatnich kilkunastu latach 
życia Galicyi nienaganną, trafną, zręczną, zyskują­
cą co można a nieuraniającą, od doktryneryi. wol­
ną, godności narodu zawsze Btrzegącą politykę 
w sprawach naszych zewnętrznych, na którą złożył 
się sejm i delegaeya, obowiązująca zasada solidar­
ności i wybitniejsi ludzie 1st ostatnich, złożył się 
gaś wśród nieustannej, na fałszywe tory prowadzą­
cej, w prawdaiwie bizantyńskie w końcu dysputy

s f t r t z B ł ^ s w w S w r ;

on dla rm m  zamcqftem. C-snnym, bo pochodził od 
obywatelstwa, którego widu zacnych i głęboko rcu 
zumntch ludfi znając osobiści®, wysoko szanować 
i serdecznie kochać się nauczyłemcenny®, bo da­
nym w pełaem poCKueiu i rozumieniu stanowiska 
posła, jako nieskrępowanego niczem czynnika po­
litycznego, opartego o zaufanie jsdnakomydącycB, 
cennym, bo dającym wśród niejedaśj %raihi błrgą 
pewność, że się szło z najlepszą wiarą i wolą ka 
temu, 00 się zdawała najsbawicnsiejsiam, Ek;rr> 
prócz głosów Egody śsymp&tyi, medoehodnly sanie 
ijłosy przeciwne. Ale) i inne przyczyny kazały mi 
wysoko cenić mandat Wasz ssanowni Panowie, na­
pełniając sasia ddmptde na moich zaletach, ale 
na wyborczego ssego kół* przymiotach opart* Po­
zwoliliście się rep resjow ać lat tyle nieodadłemo 
wśród Was, nlezwiąsfetemu z Wami jednością sa- 
jęć i interesów a p r tó  to samo mniój miejscowe 
sarawy znać mogące®®, eiyniliśaie to ześ w świa­
tłem ’pojęcia obowiązku, eiątąccgo na wybsracn 
historycznój inteligentni tojow ćj, która przed in- 
nsmi obowiązaną jest dostarczać sejmowi sil n'e 
zamykających się w kółka gaaiOBĆj lub mięizyrogat- 
ktmśj polityki, ula patrzących n® losy i przyszłość 
prowincji nasiój za stanowiska drśwjadcseń, jakie 
przeszedł aaród, i staów ek politycsnych, jakie 
bliższa i odleglejsza dsja mu przeszłość. Nie brr- 
kowi takich ludzi między Wami to prsypBtę: 
głębokie i daleko w przesiłfść i nrzyBśbść spóic- 
czcfistwa sięgające rozmowy wiedliśmy nieraz wśród 
piefenój natury ziemi ssadeskiśj lub pod gośs.a- 
nym dachem dworów Waszych, a dach gorącej 
miłości ojczyzny i myśl",'.roztropna i poważas^o jej 
losach od zmierzchu dziejów d i dzisisj ciągaie się 
w fśj pięksćj ziemi aieprzsrwanym wątkiem: przy­
piszę a chlubą, Se głosujący na misia cmii się w ser­
cu mojem i myśli asojój; przypiszę, że ufali zdo­
bytemu pracą myśli i miłością serca rapatrywaniu 
na nasza obowiązki, potrzeby i niebespiseseństwa, 
które kiedykolwiek udeialiłem Bzerssrmu ś -m ta  
Pi siadałam mandat ludzi stojących na wysokości 
zdrowych o politycsnem i parlamentarne® życiu po­
jęć, mandat ladd złączonych so mną jednością za- 
sad i dróg, a szanujących wolność wytofisa swego 
w chlubsem dla niego sasf min, żo pozostarae wiar- 
sy® sztandarowi, ?>rzy którym ras się oświadczył.
Niezaniegofeoiły W»s tylokrotne na dobre te ię  i
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ii, tm tm n rn m  > M nU W ; ajSSSJ! "^SSSftiSSS «  ’at.ro-
zm; wierzyliście, przypuszczam, nawat t  pewnbmi 
różnicami a*  Al od tego, com kiedykolwiek powie­
dział i napisał, i za ta też szczególnej szewre. 
naiszereraas śmiem W as oświadczyć podziękowauk!

Ale i mo tatsj jeszcze fcoń^ą się Wasza wzglę­
dem długoletniego posła Waszego astóługi. Dogj. 
dza z sykla zuDełaia w te a  usprawiedliaioiój mi 
łości wlasnój wyborców, reprezentant o rosgłośaem 
działaniu, wymowny, w liesaysh sprawach głas za­
bierający, do licznych wchodzący komssyj, fachowy 
w kwestyach żywo obchodzących jego koło wybor­
cze. Niebyłe® tem wstystkiem ogramszony do 
bliskich mojój fiehowości spraw szkolnych, co do 
właściwćj pracy sejmowć?, a ies tey  do s&bieranw 
głosu, skora maglem się spodziewać^ wymowniej­
szego wyrazu myśli z ust politycznych prsyjacsoł, 
oddany tylko, mogę sobió to samięnnie przyznać, 
serce® i duszig tokowi featóćj assyt sejmowej, aby 
Biepotrącśła o jedcę z licznych Styli i Charybd 
politycj;acgo żyda, zrobiła, co można a 
srczęśliwie, co niebezpieczeństwa® groziło. Prze­
konany, ia  jeżeli gdzie, to w polstycs, człowiek, 
ckąa zrobić ccśkolwiek a praedewszystkiem chcąc 
przeszkodzić złemu, aiepowlmen się lubować w pre- 
teasyonalnśj «dzihiego“ postawie, powinien utrsy- 
mu^ę jedność w rzeczach k«ieezaych, znosić ró- 
tnicę w rzeczaeli pobocznych, reprezentant wasr, 
szanowni Panowie, chlubi się z tego, ża jakby* 
solidarny® niegdyś ■ członkiem ' Kola polskiego 
w Wiedniu, w nkjedne® mu Biedogadzającego, 
tak v? sejmie nieprzestel nawoływać i daiałać w kie­
runku zjednoczenia sił, która w polityce te  tak

stytucyą grudniową w ręku, jako sumę żądań swoich 
w rezolucji postawił. _ _ , .

Niewytworzył się też Żaden prąd krytyczny i 
opozycyjny, wspierający działać chcących, walczący 
z wyznawcami nieruchliwości; i niewidzimy także, aby 
mimo licznych usiłowań, wydobywała się s kraju 
myśl reformy, myśl wiążąca go z tylekroć na Sej­
mie objawionemi projektami zmian w ustroju gmin­
nym i administracyjnym. (Utatnie lata, lata poli­
tyki wielkiej, tem bardziej oddaliły nas od tych 
kwestyj, jak od tylu innych, w bezpośrednim sto­
sunku z społeczne® i narodowem życiem kraju zo-

atlWidzialbym w tem prawdziwe na przyszłość 
niebezpieczeństwo, widziałbym, wśród prawdopodo­
bnych za «ikłań dalszych sprawy wschodniej, nieu­
chronnie grożące nam rzucenia się  ̂ w politykę 
wielką, wśród której zawsze zapominamy o nie­
zmiernie małej doniosłości naszego głosu a oddaje­
my się illusyom znaczenia naizego! jednostronność 
która nam lata marnować każe na mczem, opu- 
i zszać ostatnie moie (bo któż zna przyszłość!) 
dozwolonego rozwoju chwile.

Wśród tego odraczania a roku na rok, wśród 
tego, powiedzmy, zaniedbania najważniejszych za­
dań, świat nie spoczywa, społeczeństwo idzie swoim 
torem; za wciskającemi się wpływam?, za drobnemi 
sraeu i lekcewsżanemi objawami groźnych teoryj 

usposobień pójdą w nieuchronnej kolei większe 2 
3roźsse, jeżeli niepoczujemy się przsdewszystkiem 
do obowiązku wytrwałej pracy ka rzeczywistemu 
opanowaniu społeczeństwa sumą naszych zdrowych, 
rozumnych, Boga i polskość w sercu chowających 
żywiołów. A nie na wyspie zaiste żyjemy, żyjemy 
w bezpośredniem sąsiedztwie ze wszystkiem, co już 
nie w hlstoryczno-polityczae stanowisko n&sse, ale 
co godzi w istotę naszej cywilizacyi.

Na tam stwierdzeniu rzeczywistego postępu na­
szego w kiarunku naszym politycznym, zastoju 
w sprawach wewnętrznych poDrzestaję, szanowni 
panowie wyborcy. Winienem Wam był to Bzczere 
wyznanie w chwili, gdy na moje miejsce posła 
szukać będziecie.

W Krakowie d, 15 marca 1879 r.
Dr Józef Szujski-

b. poeoł sądecki.

tliwem, zazdrosne®, chorującem zawsze na staro­
polską alternatywę: starosta albo kapucyn, łatwiej­
szą jeizose jest od zapreą^menia społeczeństwa do 
zadsń i pracy wewnętrznej, w której myśl prze­
wodnia narodowa przejąć musi i zelektryzować po- 
jedynaza fankoye codziennego żywota publicznego, 
wywołać ambicję i usilnośfi, znawstwo fachowe i
pracowitość. . ,

Mimo usilnej pracy Wydziału krajowego, wszel­
kiego godaej uznania, mimo inicjatywy wielu po­
słów, mimo pewnych wyjątków (sprawy szkolne, u 
stawa hipoteczna i przeciw lichwie), nie wyszliśmy 
dotąd po sa formy, nadane krajowi przez sejm 
1866 r., zrazu odraczając rzecz do skutku polity- 
cznej walki o rezolucję, później odsuwając liczne 
projekta i praca z tego braku ufności ku nowemu 
i lepszemu, który się wyrodził z zupełnej bszpro- 
gramowośei na polu wewnętrznych zadtń, z zara­
żenia się długoletnie® prowizoryusa biórokraty- 
cznych esasów. Nie przyszedł Sejm do gorącego 
pragnienia zmian w nienaturalnym, przypadkowym, 
jako palliatyw postawionym ustroju kraju, nieprsy- 
szedł do pragnienia, aby za względu na in®e sie- 
m e polskie, aa konieczność zużytkowania lepszej 
chwili, przes Opatrzność mu danej, stanąć prsy 
orgsnizatyi, uchylającej dualizm obszaru dworskie­
go i gminy, dualize bezsilnej przy nieprzychyl­
nych wpływach autonomii i wpływem autonomi 
tylko, przed nieprzyjazne®i kierunkami asbezpie- 
tzyć się mogącego rządu; aby jako punkt honoru 
własny pojąć urzeczywistnienie w wypracowanych 
szczegółowo ustawach tego, co ryczałtowo, z kon-

K O R ESPO N D EN C Y A  „C ZA SU "
W ie d e ń  26 marca.

( | | )  Pomimo tylikrotnych zawodów dyplomaty­
cznych, pomimo wewnętrznych kłopotów rewolu­
cyjnych i mordów politycznych, Risya nieugięcia 
postępuje i działa w raz obranym kieruuku jeśli 
nie obalenia, to przynajmniej omijania traktatu 
berlińskiego. Ostatniemi dniami zdawało się, iż 
Rosya, bądź odparta, bądź znużona wskutek bezo­
wocnych zabiegów, kornie uchyla czoło przed are- 
opagiem europejstóm i poddaje się sumiennie^ trak­
tatowi berlińskiemu. Nagle atoli dowiaduje się pu­
bliczność, niewtajemniczona w konszachty wielkich 
mężów stanu, że j e d e n  z pomysłów_rosyjskich 
bliskim jest urzeczywistnienia. Nie dalej jak parę 
dni temu niektóre dzienniki inspirowane energi­
cznie przemawiały za wykonaniem traktatu ber­
lińskiego bez ogródki, oświadczając się zarazem 
przeciw mieszanej okupacji w Humelii. Dziś atoli 
rzeczy tak stoją, że myśl okupacji mieszanej za­
czyna bardzo seryo kiełkować. Podnoszą ją zaró­
wno i Nordd. Mig. Ztg i Abendpost i Fremden- 
blatt. Myśl tę poruszył ks. Gorczakow w osobnym 
okólniku, uważsjąc ją niejako za ostatnie refugium  
celem zrobienia wyłomu w traktacie berlińskim. 
Okupaeya mieszana — z wykluczeniem naturalnie 
wojsk tureckich — ma czuwać nad spokojem i bez­
pieczeństwem w Ranelii po wyjścia wojsk rosyj­
skich na ziemi tureckiej. Cmb nrgb, by przedsię­
wziąć tę okupację mieszaną, albowiem już dziś 
nadeszły wiadomości o wybucha nowego powstania

Z takiój okupacji mieszanćj wyjdzie awytięsko i 
zatrzyma plac boju owo mocarstwo, które wywie-

Częśó literacko-artystyczna,

V sprawie pomnika dla Fiasa II na Wawelu.
R »k za!ed*ie upłynął odigocu Piaaa IX, a już 

dojrzewa myśl rzucona w dzienniku naszym wznie­
sienia pomnika dla wieMego Papieża, co umiał być 
prawdziwym ojcem narodów katolickich, a dla naj- 
nieszczgśliflszcg > narodu polskiego okazywał tyle 
litości i współczucia, taką troskliwość i pieczę wy­
łączną, le  jego śmierć najrzewniej opłakiwano 
w Police. Głęboki żal i szczera wdzięczność przej­
mująca wssyatkich s:rea, zn&Iatła wyraz w projekcie 
pomnika dla Piusa IX na Wawelu. Równocześnie 
Redakcja Czasu otrzymała dwa listy niemal jedno­
brzmiące od X. Winceatego Smoczyńskiego i Dra 
Ludwika Kapiasewskiego poruszające ten projekt. 
Wystarczyła jedna wzmianka w kronice, a wnet na 
cel ten posypały się składki, utworzył się komitet 
Pomysł musiał odpowiadać uczuciom wszystkich 
warstw naazrgo społeczeństwa, bo nie wiele było 
potrzeba odezw, zachodów, aby porussyć ofiwneść 
ogółu. Obok hojniejszych datków tych, którzy zwy­
kli dawać najpierwr, ala którzy nie są liczni w kraju 
naszym, po raz pierwssy popłynęły c fi ary od ludu, 
grosz wdowi włiściaa naszych. Wystarczyły w tej 
mierze okólniki najprzawielcbniejszych konsystorzów 
biskupich, aby na tan pomnik, który ma stanąć 
w katedrze wawelskiej rozpoczął się prawdziwy 
rzeeby można plebiscyt. We wszystkich kościołach 
parafhlnych najubażsych nawet okolic otwarte 
takie głosowanie powszechne sa akt mający siwiej

dsić łączność narodu r. Namiestnikiem Chrystuso­
wym. Pomnik Piusa IX powstanie jak owa mog ła, 
którą na uwiecznienia pamięci wielkiego wodza sy­
pano, bo jak tam garstkę ziemi, tak tu gresz do­
rzucały rzesre. Rok zaledwie minął a już nie wele 
braknie, aby ta mogiła, czy ten marmur, co ją ms 
zastąpić, doszła do szczytu. Ta czsgo jeszcze nie 
dostaje, to dorzucą ci, którzy opóźnili swą tfiirę, 
ale których imiona są niezbędne w dziele katoli- 
ckiem i polskiem. To też gdy ustały wpływać skład­
ki z parafii wiejskich zaczynają się pojawiać wię­
ksze datki znakomitszych w kraju obywateli. Zanim 
komitet ogłosi sprawozdanie ze swych czynności, 
donieść możemy, że subskrypcja doszła już do su­
my 10 000 złr. Byłaby to suma wystarczająca a 
nawet przechodząca koszta wzniesienia pomnika, 
gdyby nieokazsła się była*potrzeba restauracji ka­
plicy biskupa Tomickiego, gdzie pomnik ma być
wzniesionym. . .

Komitet, jak się dowiadujemy, roapoczą* swą 
działalność od wyboru najstosowniejszego misisca 
w przepełnionej świątyni. Niełatwem było to za­
danie. Potrzeba było bowiem różne względy wziąść 
na uwagf, konstrnkcyjne, estetyczne i względy, że 
tak powiemy, znaczenia historycznego. Pommg 
Piusa IX na Wawelu, to osobna epoka dziejów 
porozbiorowycb, to trzydziestoletni okres prześlado­
wań religijnych, jakie nasz naród przebywał, uwie­
czniony tym monumentem wdzięczności i wierności, 
dla wielkiego rzecznika katolickiej Polski, dla wiel­
kiego Namiestnika Chrystusowego. Pomnik Papieża 
nie mógł więc stanąć między nagrobkami królów, 
ani zabytkami minionej chwały. Stojąc cddżielaie, 
winien się jednak łączyć z całością kościoła, jak 
się łączy nasza dsi8iejsza niedola z dawną chwałą, 
wiara Polski prześladowanej, wiara pokoleń wy­

znawców z rycerską wiarą naszych ojców, toczących 
m  Kościół bohaterskie walki. Trzeba przeto wznieść 
pomnik w osobnej kaplicy, alo tak, aby był ^widocznym 
w całej świątyni, aby postać Piusa IX błogosła­
wiła przeszłości i przyszłości narodu.

Kaplica Tomickiego, gdzie jedyny Barkcfag tegoż 
biskup odpowiada tym względom, a łączy nadto 
warunki pod względem konstrukcji i wrażenia este­
tycznego. Pomnik według projektu komitetu ma 
stanąć wgłębi kaplicy, gdzie dziś ołtarz. Zsmknie 
on piękną perspektywę tej pobocznej nawy, która 
się rozpoczyna kaplicą ŚŁo-krzfshą. Na przeciw po­
mnika biskupa Sołtyka, który acz stylem bardso 
nieodpowiedni jest pierwszym monumentem epoki 
prześladowań, pomnik Piusa IX będzie ją niejako
streszczał i zamykał. , ,

Obrana miejsce potwiesdsil architekt katedralny 
p. Teofil Żabrawslri, a opierając się na jego zdaniu 
najprsewielebniejsm kapituła udzieliła swego przy: 
zwolenia. Okalała się wszelako potrzeba restauracji 
kaplicy. Św.eźo dokonano restauracji sąsiedniej kró­
lewskiej kaplicy Najświętszego Sakramentu, gdyż 
brak fundamentów zagrażał jej zawaleniem. To sa­
mo niebezpieczeństwo istnieje w kaplicy Tomickiego. 
Nadto potrzeba rozszerzyć arkadę przy wejściu do 
kośsioła po usunięcia drzwi brązowych, potrzeba 
zamurować okna po za ołtarzem, a otworzyć świa­
tło z góry, jedynie odpowiednie dia pomnika, po­
trzeba przesunąć pomnik biskupa Tomickiego o 
kilka stóp, aby stał w środku bocznej ściany, po­
trzeba wreszcie połączyć małą z&krystyę, będącą 
składem z kaplicą i umieścić tam ołfcanr, który 
dziś Btoi na tem miejscu, gdzie ma stanąć pomnik.

Wtaystkie to soboty są niezbędne tak dla po­
mnika, jak dla zabezpieczenia kaplicy od ruiny i 
stosownego jej ozdobienia Projekt restauracji ka­

plicy dokonanym zoBtał przez p. Opida, budowni- 
es£6gQ miejskie g ) i ofiarowany® bo®itetowi bsss wy- 
nagrodzenia. Piękny to przykład ofiarności. Praca 
p. Opida znalazła pochwalne uznanie tak za strony 
p. Żsbrawskiego, jak i innych znawców.

Od początku komitet powziął zamiar, aby pomnik 
Piusa IX do Katedry Wawelskiej wyszedł z pod 
dłuta polskiego, a jeśli rzecz możebns, był wyko­
nanym w kraju. Członkowie komitetu porozumie­
wali się z kilkoma rzeźbiarzami polskimi tak w kra­
ju jak za granicą. Osobnego konkursu nie rozpisy­
wano już z tej uwagi, ża konkurs wymaga nagród 
nawet dla projektów odrzuconych, coby znacznieu- 
szsiupliło fundusz składkowy. Z resztą myśl wznie­
sienia pomnika była powszechnie znaną i głoszo- 
oą w dziennikach, a żadnych projektów nie nade­
słano.

Jedynie p. Walery Gadomski, którego^ Kopernik
stojący przedsionku w gmachu Akadami! i inne dzieła 
powszechne wzbudzają uznanie znawców, wgseśnie 
nabrał się do pracy i z kolei wymodelował pięć 
projektów pomnika. Artysta poświęcił już busko 
rok tej pracy, zrzekając się wszelkiego za te pro 
jekta wynagrodzenia. Z wielką miłością przedmiotu 
wyrosnmiewai zdanie znawców, stosował się do uwag 
udzielonych sobie, zmieniał i poprawiał, a każdy 
a pięciu projektów okazywał postęp w pojęciu po­
staci, którą priedstawi! stojącą, klęczącą i w posta­
wie siedzącej. Projekta p. Gadomslisgo skazały 
się już na wystawie Towarzystwa przyjaciół sztuk 
piaknych. Komitet, jak się dowiadujemy postanowu 
przyjąć projekt pomnika w postawie Biedzącej, za 
laaający się wielką powagą, czystością linii, prosto­
tą & wysokim smakiem w ornamentyce i draperyi. 
P Gadomski przedstawił warunki nader przystępne, 
gdj się obliczy cenę marmuru i m \  sorty, koszta

sprowadzenia z Caraty i pracę robotników. Artysta 
nie likwidował samego pomysła i kiSkomiesięcsnych 
studyów nad tym przedmiotem, wiedziony szlache­
tną ambicją, aby imię krakowskiego rzeźbiarza wy­
ryć na pomniku będącym ofiarą całego narodu dla 
świątyni wawelskiej. . . , , . . .

Tak więc czynności wstępne już dokonane, a dsieło 
niebawem rozpoczętym być może, gdy uzupełnioną 
zostanie preliminowana suma na pomnik i kaplicę. 
Czyliż godziłoby się przypuszczać, ża tak świetnie 
rozpoczęta suskrypsya nie zostanie uzupełnioną? 
Zabrano już 10,000 złr., potrzeba jesseze jak nam 
mówiono około 3000 ałr., a nie tylko pomnik 
się wzniesie, ale jedna z najpiękniejszych kaplic 
na Wawelu z grunta odnowioną i ozdobioną zosta­
nie. D jiąd przeważnie ofiary szły tylko od ludu 
w intencyi pobożnej, teraz datki będą miały po­
dwójny csl wzniesienia pomnika i restauracji ka­
plicy, a więc nowej ozdoby i konserwacji zarazem
zabytków. .

Uczucia religijne i uczucia narodowe łączą się 
tu z tą pobudką, jaką je^t miłość Bztuki. W czassch, 
kiedy doszliśmy do rozwoju samodzielnego sztuki 
godzi i nalsży się do tylu zabytków przeszłości cgro- 
madzonyeh w Katedrze wawelskiej, świadczących, 
że każ to pokolenie zostawiło tu ślad swej cfiar- 
ncści, dodać jeszcze dzieło, natchnione sslachetnem 
poczuciem  wdzięczności i wierności narodu, ale daieło 
wzniesione bes pomocy obcej nawet pod wcględem 
srtyatycsnego wykonania. Do lego zaś pomnika Pa­
pieżu, co narodowi błogosławił gdy go wszyscy opu­
ścili i bronił go, gdy go się wsayssy wyrzekli, przy­
czyniły się w równym stopniu wszystkie warstwy 
narodu. W tjm  plebiscycie nie powinno braknąć 
nikogo kto się wysnaje Polakiem i katolikiem*
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siło śmiało sztandar narodowo-słowiański m  Wscho-I woda rozszerzania się zarazy bydła w Galicyi. 
dzie. Nie brakuje oznak, iż hr. Andrassy podobno I Sprawa la jest dość ważna dla kraju pod wiglę- 
nie łodzi sig eo do losu traktatu berlińskiego, I dem aaateryalaym, gdyż właśnie Galicja sprzedaje 
zwłaszcza co do losu Bumalii w przyszłeśoi, le  za- w okresie od marca do końca lipca 48 tysięcy wa­
tem zapewne okaże sig skłonnym do kompromisu, I łów opasowych wartości najmniej 6 Va milionów złr. 
aby dziś osiągnąć korzyści za to, co jutro stać Big I a z tych daleko wigkszą poiowg sprzedaje w Wae- 
może nieuniknionem i faktem dokonanym. Chwilo-1 dniu, wydane ześ ograniesenie tam Bpraedaiy jest 
wa okupacya mieszana znajduje Big na porządku I szkodliwe dla producentów galicyjskich. Albowiem 
dziennym. jz powodu rozszerzenia sig zarazy na bydło w Ga-

Swieży zamach polityczny w Petersburgu, zdra- licyi, namiestnik Austryi Dolnej wydał rozporzą­
dzający silną i zręczną tajną organizację, sprawił dsenie, w którem uwalając wszystko bydło w G&- 
i tutaj niemałe wrażenie. Mylą Big atoli ci, co I licyi za faontumacyjne, zakazał wprowadzania wo
w spiska rosyjskim upatrują rgkojmig pokojową 
lub czynnik miarkujący zap§dy gabinetu 
burskiego. Są to walki wewnętrzne, ale na ze­
wnątrz nie ma różnicy między polityką rządu a 
polityką spiskowców.

W I e # « &  25 saares.

łów z Galicyi przychodzących, choćby pochodziły 
z powiatów wolnych od zarazy, na walne targi po­
niedziałkowe w Wiedniu, na których oprósz r a ź -  
aików wiedeńskich kupuje woły okolica i t e j  cały, 
a pozwolił wprowadzać bydło z Galicyi pochodzące 
tylko na targi środowe, na których kupują bydło 
jedynie na rzeź dla Wiednia, i to pozwolił z z&- 
stażaaiem , ża wolf ta musią być w najkrótszym 
czasie w rzeżalni miejskiej zabito i nie mogą być 
go za Wiedeń odprzedawane. Bozporsądienie toA  Koło poselskie polskie odbyło w tych dsiachipo meueu uujji»cuan<Mi&. uusjiui^useiuo v 

parę posiedzeń. Na posiedzeniu 20go t. m. roztrą-1 jakkolwiek wydane z obawy, aby bydło galicyjski 
sało przedłożony Izbie poselskiej przez jej komisy ginie rozniosło zarazy w okolice Wiednia, zdawało 
projekt ustawy mającej zreorganizować najwyższy I producentów galicyjskich na dyskrecyę raeźnikós 
Izbę obrachunkową i pomoesicze jej władze. Pro-1 wiedeńskich, którzy nie obawiając sig konkureneyi,
jekt ten wyszedł z inieyatywy Izby, która dawno 
uznała potrzebę reorganizacji tych władz i oddziel 
na jej komiBya układała ten projekt.

Koło polskie po kilkogedzinnej rozprawie jedno 
myślnie postanowiło głosować za przyjęciem tego 
projektu za podstawę rozpraw szczegółowych, a saa-

mogą dowolne ceny nakładać.
Koło polskie zwa&rjąc, ża roiporsądzenie to nie 

jest zgadnę % ustawą, która w razie wybuchu za 
razy zakazuje stanowczo wyprowadzać bydła z o- 
kręgn śeiśie określonego w pewnej odległości od 
miejsca, w którem jest zaraza, lesz nie'zabrania*  1 m r  w  S. O  V J  I  ww < a u v iW i* a  j j ł j j ju  a K i u t i a  j  I D y a  ASavj cJta EJ& SIU

stępnio ma obradować nad poprawkami do niego. I bynajmniej wyprowadzać i sprzedawać bydła z in- 
Bo jakkolwiek zamierzona reorganiracya całej kon-1nych części kraju, postanowiło gned wniesieniem 
troll rachunkowej i władz kontrolujących wprowa-1 interpelacji w tej sprawie do Iiby (który to śro-

znaszne poprawy i ulepszenia, jednak 'refor 
ma ta jest połowiczna. Wśród rozpraw w Kok, 
pp. C h r z a n o w s k i ,  C z e r k a w s k i  i D u n a ­
j e w s k i  uznając wielką potraebę zreformowania 
Izby obrachunkowej i władz kontrolujących, zga 
dzając sig za głosowaniem, aby projekt przedłożo­
ny Izbie wsięto za podstawę rozpraw szczegółowych, 
wskazywali z różnego stanowiska błędy lub braki 
w projekcie.

Aby poznać esy reforma jakiej władcy lub insty 
tu cjijest odpowiednia, należy dobrze zbadać i o-

dek wobec usposobienia Isby nie jest bardzo sku 
teeznysa) wyBłać kilku swych członków do mini
stra spraw wewnętrznych, handlu i do ministra 
dla Galicyi p. Ziemiałkowskiego z żądaniom cofnię­
cia wspomnianego razporządseaia. Wyznaczeni człon­
kowie: pp. Jaworski, Bodyński, Kamiński i Weigel 
byli z a m  nazajutrz u wspomnionych ministrów. 
Minister Ziemklkowaki przyrzekł popierać żądanie 
i wspominał b krokach, które sa a  już w tym wzglę­
dzie czynił. Ministrowie spraw wewnętrznych i han- 
dlu przedstawiali, Iż rozporządzenie wspomniane

kreślić cel tejże instytucyi. Głównym celem wladsy I nie sprzeciwia się ustawie, bo nie zakasuje wypre-
k n n trn ln S a ro i i n a im » n » > i  i-..*  I U J ł , .    • > __A__:kontrolującej i najwyższej Izby obrachunkowej jest 
umożliwić i ułatwić reprezentacji państwa wyko­
nanie jej obowiązku i prawa kontrolowania zarzą 
du groszem publicznym, przekonania się, czy wy 
datki czyniono odpowiednio ustawom skarbowym i 
uchwalonemu budżetowi i czy budżet uchwalany 
jest odpowiednio potrzebom publicznym, co daje 
wskazówkę do lepssego uchwalania przyszłych bu­
dżetów. Obowiązków tych nie może dopełnić re­
prezentacja tak państwa, j"ak kraju bez należycie

wadzać bydła z Galicyi, namiestnik zai Austryi 
Dolnej miał prawo wydać rozporządzenie tjczące 
się targów wołowych w Wiedniu a mająes na cela 
zapobieżenie rozniesieniu zarazy w Austryi Dolne, 
i sąsiednich prowincjach a do czego wzywany był 
właśnie praes właścicieli bydta w tych krajach; że 
sąsiednie państwa niemieckie (B&w&rya) obawiając 
sig rosniesienia dalej zarazy prses wprowadzono 
z Galicyi bydło do Wiednia i tamże rosssprsedawa 
ne, wydały już zakaz sprowadzania bydła z Au-

urządzonych Izby obrachunkowej i władz kontrolu-J stryi, a zak?i;5 ten cofnęły w skutek wspomniouege 
jących, któreby zdawały sprawę sejmom lub park-1 rozporządzenia namiestnika niższej Austryi; że 
mentom. Aby Izby obraohunkowe i w ogólo władze I w Gzeehgch uskarżają się, iż księgosusz tam teras 
kontrolujące odpowiadały zupełnie tema celowi, po- wybuchły, przeniesiony goats! z Gallsyl, bo trsdao 
winny być zupełnie n i e z a l e ż n e  od rządu. Z dra-1ustrzedf, aby nie było świątków między bydłem
giej strony czynności tych władz kontrolujących, -----------  ’ - - - ........ ....................................
nie powinny w niesem tamować lub prieszfadsać 
działaniu rządu, który za swoje czynności jest od­
powiedzialnym; albowiem tamując w czemkolwiek 
czynności rządu, mięszająo się przedstawieniami 
swemi wśród jego działania nawet w najchwale-

przeprowadssnem tak długą boleją a "bydłem do 
tkaigtem zarazą w Galicyi sachodaiej. Członkowie 
K ok udowodnili ministrowi, iż mylną była pogło­
ska, jakoby bydła g Galicyi sprowadzone zaniosło 
zarazę do Czech, albowiem przyniesioną została 
tam przez bydło z Pres »;skepioH& Wreszcie ml-

fcmejszym cela, odbierają władzy wykonawczej, rzą- niatrowie przyrzekli, !® jak tylko w Galicy! smaiel- 
dowi sprężystość działania, a zarazem zdejmują szy się aarasa, co szybko nastąpić powinno przy 
z niego część odpowiedzialności. I wybiciu bydła zarażonego za wynagrodzenie** ze

Otóż przedłożony Izbie poselskiej projekt reor- J skarbu państwa, rozporządzenie wspomniane cofnię- 
ganizaeyi Izby obrachunkowej nie zupełnie odpo-ltom zostanie; a według raportówka okręgów za- 
wiada tym obu warunkom. Albowiem po pierwsze, I chodnio-galieyjBkich, nastąpi to już wkrótce, 
urzędnicy tej władzy rachunkowej i kontrolującej, I Wspomnieć tn winisnem, źe równocześnie z po- 
wchodsąc takie w skład, czy to namiestnictw, czy siedzeniem Koła 22 t. m. odbywała się narada po- 
to ministerstw, nie będą zupełnie niezależni od I słów z okręgów większej własności z krajów nie­
rządu; bo zastrzelenie, iż władza dyscyplinarna I mieckich; na naradzie tej postanowiono żądać sam- 
nad nimi co do pełnienia obowiązków kontroli, na-1 hnięda całkiem granicy szląskiej dla bydła z GaSi- 
leży tylko do naczelnika najwyższej Izby obrachun-1 cyi i zabronienia wprowadzania stamtąd bydła do 
kowej, zapewnia im zupełną niezależność od mini-1 innych krajów austri ackich. Otóż wiadomo z pew- 
sterstw, a niszczy hierarchię w władzy wykonaw-lnością, iż rząd n ie  uczyni zadość temu żądaniu, 
czej i podkopuje sprężystość w jej działaniu. Pol Mylnie jak zwykle doniesiono do dzienników 
drugie, czynienie przedstawień przez władze kon-1 lwowskich, że Koło polskie dopiero teraz zumiemi 
trolające co do zamierzonych przez rząd wydatków I obradować o sprawie niszezsttia lasów niepołom- 
podezas toku czynności, paraliżować może dssiaia-1sMch. Jeszcze w_styczniu r. b. posłowie Petrowioz,
nie władzy wykonawczej I rdejmować z niej część 
odpowiedzialności.

Powyżej wskazane zarzuty projektowi egynił p 
C h r z a n o w s k i .  P.  C i e r k a w s k i  zaś przedsta­
wiał, iż przy zupełnej reformie włada rachunko

Chrzanowski i Włodek poruszyli w Kola tę sprawę 
i przedstawlsli, jak feezrozumny i szkodliwy la 
własnośd publicznej kontrakt zawarł zarząd lasów 
z pruskim kupcem drżewa. Następnie aa posiedze­
niu Kała 2 lutego wyznaczono komisję mającą

wych i kontrolujących, asleźaloby ta lie  ustanowić I przedsięwziąść slutecsne środki, aby zapebledz dal
W k f t i d m  k r a i n  A iiiiiiiilM k TkKa  A h N A łm n lM M . I m w m ii  K im n m n b i  w lu a n n S n i u < wkażdym kraju oddzielną Izbę bbnmhonhową. 

Członek komisji, która projekt uktedate, p 
S m a r s e w s k i  prsyznawał, że jakkolwiek zamie­
rzona reorganizacja jest znam ym  postępem w po 
równaniu z tem co teraz istnieje, nie jast ona zu 
psłną i ma błędy wytykane; ale komisja pray u- 
kladaniu projektu musiała się rachować z bardzo 
ważnym względem, o który każda reforma mmie- 
rzona uderza, to jest z kwesty® pieniężną, z kwe-

szemu niszoEenia własności narodowej., którą stano­
wią lasy miepolornsMe. Polscy członkowie komisji 
budżetowej mi§dr=y Innem! sprawoidswca z działu 
dóbr SamrsewsM przedstawili ażczcgólowo zdumio­
nej komisy! to zniszczenie własności publicznej. 
W późniejszym liście sprawę tg obszerniej wyłu- 

_ i wskażę, dlaczego posłowie polscy chociaż 
dla obrony taj własności narodowej czynnie dzia­
łali, nie głosili o tern, aby ni® utrudniać rożwią. to jest z kwastyą pieniężną, „ H  _, ___ o  , ___________

styą wydatków. Wydatki byłyby bardzo znaczne, I zania kontraktu, który jak najprędzej rozwiązanym 
gdyby wszystkie podrzędne organa najwyższej Izby I być winien, gdyż prowadzi do zupełnego zisśszez®- 
nhranhnnbnw«: hy}y napełnię odrębnie zorganiz" — :

sądowych. Przy obradach komia 
iwagę na wspomnianą 
j najwyższej Izby obi W le H e i i  25 marca.

-f- W lwowskim telegramie jednego z pism tu­
tejszych czytam dziś, że ministerstwo odrzuciło pro­
śbę lwowskiej Izby handlowej w sprawie zniesienia 
trudności dla bydła galicyjskiego na targowisku tu­
tejszy m. Wiadomość ta nie rgadza się z asjemi

francuskiej; lecz trudno ją było zastosować w za­
mierzonej reformie już % powodu wsględu na wy 
datki, już to z powodu, le  kaBOwofić i władze ka­
sowa zupełnie inaczej są urządzone we Francy! nil 
w Austryi.

Po tych rozprawach, Kcio polskie jednomyślnie ...........    „„ „„„ „,v «,
postanowiło głosować za wzięciem prffedłożonego informacjami o rezultacie kosferensyi, którą d(.pu- 
T"*“" ”  Ł taeya naszego |Koła poaelsMego miała z ministrem

spraw wewnętrznych w tejże sprawi®, co tam wię­
cej mię uderza, ile la  lwowska Izba handlów® po­
winna być dobrze powiadomiona, gdyż sekretera 
jej p. B o d y ń s k i ,  bawiący właśnie jato poseł 
w Wiedniu, ale tylko zajmuje się tą Sprawą—napi­
sał o niej osobną broszurkę, którą wręczył także 
ministrowi — lecz należał także do rzeciohej de- 
putacyi.

Koło poselskie naradśwsay się nad sprawą, 
stanowiło wysłać do ministra epraw wewnętrznych 
deputaoyę i wybrało na członków jej obu reprezen­
tantów Isb handlowych pp. W e i g l a  i B o d y ń

labie projektu za podstawę rozpraw szczegółowych 
zastrzegając ąobie poprawki. Jakoż Isba na wc«h 
rajszem publicznsm posiedzeniu jednomyślnie gray 
jęła tsa projekt za podstawę emegółowyete"" roz­
praw, która jutro toczyć się będą. Jednak zważa­
jąc, iż zanim projekt uchwalany teraz w Izbie po­
selskiej praejdzia przez Izbę Panów, która wprzód 
będzie zajętą nieodzownem uchwaleniem budżetu, 
sesja Bady państwa zostanie zamkniętą, a sześcio­
letni mandat Izby poselskiej się skończy, uważać 
można wspomnianą wczorajszą uchwałę Izby poseł 
Bkicj tylko za jednomyślne i urzędowe uznanie po­
trzeby zreformowania laby obrachunkowej i w ł a d z ,
kontrolujących w myśl zaproponowanej w projekcie s k i eg  o, dalej p. K a m i ń s k i  eg  cC który poprae- 
reformy; a projekt sam, chocial przyjęty zostanie, I dnio już czynił w tej sprawie starania w admster- 
będzie tylko materyałem do ustawy, którą przy -1 stwie, i reprezentantów posiadłości ziemskiej pp 
szła Izba ponownie uchwalić powinna. Ze wrglgdu I H or o d y s k i  eg  o i J a w o r s k i e g o .  Deputacyata, 
na takie położenie rzeczy, nie będą może ze stro- h  wyjątkiem p. Horodyskiega, udała się do ministra 
ny Koła polskiego stawiane poprawki przy obra-li w obecności naczelnika wydziału Kubina i refe- 
dach szczegółowych, aby napróżao aie tracić cza- renta do spraw sanitarnych Schmidta misia z aim 
su, który należy poświęcić rozprawom nad bu- długą konferencję. Przedstawiono mjaistrowi nie 
dżetem. słuszność przesadnego rygoru na targowisku tutsjj

Na naBtępnem posiedzeniu Koła polskiego 22 asem względem bydła galicyjskiego i wielkie straty, 
b. m. radzono, jakie jeszcze środki przedsięwziąść, które stąd ponieśli jul hodowcy bydła, szczególniej 
aby spowodować cofnięcie rozpoKądsenia rządowe- ci, którzy je wypasają na wywarze, strasy wyne- 
go, które ograniczyło sprzedaż w Wiecniu wołów I ssące obecnie już *koło 200,000 zlr. a mogące doiść 
z Galicyi przychodzących, a wydanem zostało z po-1 miliona w niedługie® masie. Minister składał kę

skargami hodowców z innych krajów na niebesple- 
eseństwo grożące im od bydła galicyjskiego i pray- 
tocaył przykład, Iż między bydłem dowozu galicyj­
skiego znaleziono trzy sztuki z Kamionki S tr u g o ­
wej zakażone, wskutek czego trzeba było użyć pał­
ki, a skarb poniósł 19,000 złr. straty. Minister 
przytoczył to na dowód, że nawet świadectwa z u- 
rrędu wydawane o zdrowia bydła transportowanego 
do Wiednia aie są dostateczną rękojmią. Deputa 
cya przedstawiła, ża niepodobną jest rzeczą, żeby 
bydło wypasane w oborze galicyjskiej, a idące do 
Wiednia za świadectwem ursgdswem mogło być za­
każoną gdyż bydło to, stoją® ustawicznie w stajni, 
przebywa a o i p s o  kontumacyę, a w razie pojawię 
uia sig choroby natychmiast stajnia poddana, jest 
ścisłemu nadzorowi rządowemu. Członek deputaey 
p. Kamiński telegraficznie nawet stwierdził, że w ca­
łym powiada Kamioaeekim niema zarazy. Przy­
kład przytoczony przez ministra świadczy atoli i 
czem innem, mianowicie, że Żydzi handlarze, wio- 
iąc zdrowa bydło do Wiednia, po drodse posbywaji 
się kilku sztuk, w których miejsce biorą do wago­
nów bydło przemycane za znaczną premią prze­
mytniczą ; stawając w Wiedniu legitymują się świa­
dectwem urzędowem co do liczby bydła, ale nie 
malina naturalnie wiedsieć, czy to jest to sasso by­
dło, która jako zdrowe wywieźli z stajni. Deputa- 
cya radziła ministrowi, aby wydał rozporządzenie 

tym duchu: O transporcie bydła z stajni do sta- 
cyi drogi żelaznej należy ‘ poprzednio zawiadomić 
władzę, która doda transportowi żandarma, na sta­
cji zaś w* gony z te® bydfef salely smpłombować, 
a wszystko bydło, które handlarz po drodze chciałby 
zabrać do pociągu, stawiać dó lanych wagonów. Mini­
ster prsyraekł wynaleźć średnią drogę celem uspoko­
jenia hodowców Innych krajów u zadośćuczynienia 
interesowi hodowców galicyjskich. Dsputacya pro­
siła o przyspieszenie ze względu na to, że kampnig 
goraelnim niezadługo się skończy, a do tej pory 
straty mogłyby być jeszcza ©groame.

NPan pozwolił przyjąć i nosić hr. Włodzimie­
rzowi D z i e d u s z y c k i s m u  francuską dekorację 
jsbo officier de Vinstruction publique, a właścicielo­
wi dóbr Juliuszowi K o r y t o w s k i e m u  wPłotyczy 
honorowy krzyż kawalerski udzielnego zakosu Je- 
annitów.

ii'i« « l® śi 26 marca. Podajemy pierwsse % prze­
mówień dep. Dra W e i g l a  w komisji budżetowej 
w sprawie rekoMtrakeyi biskupstwa krakowskiego: 

Nia zabrałem głosu saras m  początku toczącej 
się właśnie dyskusji raz dlatego, aby panu mini­
strowi spraw duchownych pozostawić sposobność do 
■unanenia swego własnego i eałego rządu w tej 
sprawie stanowiska, jak to uczynił też eo dopiero 

naciskiem wcale niezwykłym i z prawdzie em 
^rzedstawieasem wam opłakanego stanu reeesy; 
powtóre dla tego, że pragnąłem wprzód poznać, 
wasze na sprawę tę zapatrywani®, oraz trudności 
czyniona wnioskowi rządowemu, sanimbym jako po- 
“ S krakowski własne wypowiedzseł zdanie.

Nie zwykłem, Panowie, często was nużyć prze­
mówieniami i pozbawiać W£S czasu drpglego; śmiem 
przeto tnssyć, że tom chęfcaiejszy dacie mi posłach 
dzisiaj w sprawie tak 'wielkiej w&gi i doniośli ścis 
dla dawnej stolicy polskiej. Uprasza® przeto o chwi­
lę spokoju i owej poważaj, jakiej sam
praedwiot wymaga; - 

Naaampraód zaś proszę ,was, byście należycie 
zechcieli pojmować stan rzeczy, jasno zdać sobie 
sprawę i ustawicznie mieć na pamięci, ie  nie cho­
dzi tu bynajmniej o utworzenia n o w e g o  biskupstwa 
aai też o przywrócenie d&waego, które jui istnieć 
$yło przestałoj, lećz tylko o obsadzenie stolicy bi­

skupiej, istniejącej jui od ddesięciu wieków, a o- 
sierocaaej od lat czterdziestu i trzech, odkąd osta­
tniego rzeczywistego biskupa... usunięto. Od tej 
chwili ważny ten urząd arcypastersfei sprawowany 
>yt li przez administratorów, póki nie nastał osta­

tni, przed laty ośmnasta, w stopniu wiksryasza a- 
postotekiego. Ten administrator dzisiejszy na tej 
msadzie dłnżoj już pozostawać nie może i nie po-' 

winien. Powiedział wam to codopiero pan minister 
więźle i wcale źrosnmiale, wykasują®, do jakiej o 

stateczności, rzeczy doszły. To samo powtarzam i  
a. Zechciejcie zwolnić mię od graykroid dotykania 
,  raz jeszcze szczegółowo tej’ sprawy arcy nie­

miłej, zwłaszcza że pochlebcy i służalcy sdsalaistea- 
tora pragną ściągnąć na mnie posory osłaniania sif 
nietykalnością poselski, a p i« ilc z ą ją , ie  dsienai- 
iii krajowe i-głaszały listy otwarte do pana mini­
stra wyznań, kreślące szczegółowy obraz ciężkich 
przeciw osobie dzisiejszego administratora zarzutów 
z 'wyraźnem wezwanie*, aby im albo kłam gadał, 
albo pociągnął redakcje do odgowiedsialaeści przed 
sądem karnym, gdsieby dostarczyć mogły dowodn 
“’•“wdy. (Minister •przytakuje). Administrator ję­

ki'troskliwie unikał podjęcia tek jawnie m c o -  
nej mu rękawicy, a słuialcy jego woleli natomiast 
z nleuszsnowaniem miejsc świętych, jak gdyby am- 
t ona sceną była, a kościół widownią igrzysk skaa- 
alicznych, rzucić się na mnie i oplwać zarazem 
adem w pisemkach swoich, obrzucając także bło- 
;em niemiłych administratorowi kapłanów, znanych 

wielce zacnych, za co bynajmniej przezeń skar­
ceni nic zostali.

Wystarczy przeto, jeśli uroczyście wam zaręczę, 
te po tsm, co się działo, w reku ubiegłym, po 

nadużyciach, jakich isjzacaiejsi I najpoważniejsi 
rapłani odeń doznawali, po jego obejściu się s  ko­

legą naszym X, ChełMskim I po zrażania sobie 
zarówno duchowieństwa, jak ogółu kdncśti z ms- 
e a i wyjątkami, po tem wszystfeiem nakosisse, co- 

ście przed chwilą usłyszeli w zwrotach tak wymo­
wnych z ust J. Eksc. p. Ministra, zte dosiła już 

o ostatecgncści i stało się sprawą iście piekącą. 
Dodam tylko, że gorszego już aie być sie maże; 
a więc zaradzenie słemu jest nieodzowną, nieud- 
; artą koniecznością i stać się powinno bez wszei- 
Kiej już zwłoki.

Nfesłuszaie, Panowie, zrażacie się kosztami i 
łonną obawą więkssych jesieze w przyszłości wy- 
atków. Kapituła bowiem ma własne fsndusze; 

>ałac biskupi zaś jui z tytułu opustoszałoś®! muai 
>yć odrestaurowany; koszt togo ostatecznie niebg- 

dsie zbyt wielki. Dopłata zaś 3500 złr. do dzisiej­
szych 8500 złr. jest aiczem w porównaniu % złam, 
akie nią zażegnacie i do zdobyczy moralnych, jakie 

osiągniemy. Niebezpiecsna propaganda szerzących 
się idei nowoczesnych i zgubny jaj wpływ na obs- 
amucone skrajnemi teoryami umysły aie mógłby 
ę rozpościerać w społeczeństwie polsiiem, któremu 

idee te tak wstrętne, między czeladzią i ludnością 
miejską, jak ssówią, a nawet między kandydatami 
stanu naućzyciebkfego, gdyby stojący na czele dye- 
eezyl rządca ssie był odsunął się od duchowieństwa 
i od ludności umiejącej eseić swych kapłanów, byle 
na ts zasługiwali. Postawmy aa czele dyeeessyi, tak 
dawnej i niegdyś tak świetnej., mgia zacnego, ka­

płana światłego, s  namaszczeniem i wiarą, z mi­
łością i cnotą, a przylgnie doń z całem przywią 
cantem sacne duchowieństwo i ludność; jednym 
będzie on wzorowym przodownikiem, drugiej jaśnie­
jącym przykładem.

Stałe obsadzenie stolicy biskupiej takim kandy­
datem jest aie tylko miejscowem żądaniem nassem, 
lecz i obowiązkiem i zadaniem samego rządu, a 
raczej nieodzowną potrzebą państwa, iak właśnie 
ją nazwał pan minister wyznań.

Zechciejcie przeto do mieszczących się już w bu 
dżecie 8500 złr. dodać zażądane przes rząd 3500 
złr., aby załatać tę skromną płacę 12,000 złr. dla 
stałego biskupa w stołecznym niegdyś grodzie kró­
lestwa Polskiego, na stolicy biskupiej, której "świe­
tnej przeszłości nawet p. Menger, acz przeciwnv 
dotaeyi, nie mógł odmówić świadectwa i slassncśc. 
Uwzględnijmy nadto, że gród ten jest dziś stole- 
ffisem miastem Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 
nia zaś powiatu, któryby tak łatwo było połączyć 
z dyecezyą tarnowską, jak niektórym się widzi. Ńa 
odwrót także niełatwo połączyć dyecezyę tarnowski 
z krakowską, liczącą 150,000 dasz, gdy tymczasen 
tarnowska ma ich około 1,200,000. Jeżeli praezacny 
i sędziwy kapłan, piastujący dziś pastorał dyeeeayi 
tarnowskiej, zgadza się nawet na odłączenie ziemi 
wadowickiej i części bocheńskiej, świadczy to raczej 
że mu już dzisiejszy obszar dyeceiyi za wielki! 
Potrzeba więc bardzo zastanowić się nad tern, esy 
takie połączenie od Wisły aż po San, byłoby wo- 
góis praktycznem i pożytecinem i esy ostatecznie 
Rzym mógłby się zgodzić na zwinięcie dyecesyi 
tarnowskiej dla powiększenia krakowskiej. Mojem 
zdaniem daleka to i długa droga, na® natychmiasl 
potraeba dyecazyi.

Dla tego nie ociągajcież się Panowie, uehwalić 
tę kwotę tak maioznacząsą; bo gdybyście —  prze­
praszam za otw&rtość— o jeden dzień w roku mnie 
dyskutowali, oszczędność na dyetacts poselskich po­
kryłaby te 3500 złr. jeszcze z  nadwyżką. (Śmiech)

Posłowie Polacy glosują bea dyskusji sa wyd&t 
ksmi niezbędnie potraebnemi w interesie państwa. 
Nie mówię tu o wydatkach milionowych, jak np 
aa regulsoyę Dunaju; ale nawet m  miejscowa po 
treeby Wasae, drobniejsze, choć niezmiernie jeszcze 
większe od diipłaty na apodaienie biskupa w Kra 
ternie, ezegs np, onegdaj przy podniesienia etatu 
aa polieyę wiedeńską po nas doświadczyliście. Z na­
siej strony s całą wyrozumiałością glosowano za 
niem, bo okazała się niezbędna tggo potrzeba dla 
bezpieczeństwa publicznego. Zechciejcie i Wy Pa­
nowie po tem co Wam Pas minister tak wymown e 
powiedział, jak rówase z przemówienia mojsgo, jeźii 
f  niem jest soś przekonywającego, nabrać p?zt- 

świadczenia, że ustalenie dotacji tiskupiąj dla Kra 
kowa jest niesbędne, że jest to , jak powiedsi*ł 
JEks. pas minister, potrzebą państwa. Nie możecie 
Jirećo odmówić jej baz lekceważenia żywota ch in- 
israsów państwą, Kościoła, religii i moralności.

Przed parą dniami dzienniki rosyjskie podały by- 
7  wiadomość, w krótkich tylko i bardzo niewyra­

źnych zamkniętą słowach, że w jednym z hotelów 
moskiewskich zamordowano niedawno młodego czło­
wieka niewiadomego nazwiska, i że to morderstwo 
ma cechy nowej zbrodni politycznej. Teraz znajdu 
jemy w dziennikach moskiewskich następująca szcze­
góły tego tajemniczego i rzeczywiście ciekawego 
wypadku, dowodzącego, że knowania i zbrodnie ni- 
hilistów czyli, według przybranego przez nich sa­
mych nowego miana „socyalistów" rosyjskich, co­
raz groźniejsze i zuchwalsze przybierają rozmiary.

Do hotelu Nobela w Moskwie, (b. Mamontowa) 
znajdującego się w jednej z najludniejszych dzielnic 
miasta (Miasnickiej) d. 12 marca, o godz. 2 po połud. 
przyszedł nieznany młody człowiek, średniego wzro­
stu, blondyn, z niewielkiemi wąsikami jasnemi, u- 
brany dość licho — i zwrócił się do starszego kel­
nera z proźbą, aby pokazano mu wolne numera, 
gdyż potrzebuje mieszkauia, dla pewnej nielicznej 
rodziny. Zaprowadzono go na pierwsze piętro, do 
dwóch połączonych z sobą pokojów pod Nr. 60 
61. Nieznajomy, któremu dość podobało się mie­
szkanie, niezapytawszy się o cenę, zamyślony i jak 
by coś kombinując wyszedł na korytarz i prze­
szedł się po nim parę razy tam i napowrót, po­
czerń zeszedł na dół, dowiedział się, że mieszka­
nie kosztować będzie po 2 rub. na dobę, nietar- 
gując dał 5 rub. zadatku i wyszedł, obiecawszy po­
wrócić wieczorem z rzeczami. Jakoż rzeczywiście 
wieczorem wrócił... z poduszką skórkową i małą 
ręczną torbą podróżną. Zająwszy zamówione mie­
szkanie, kazał sobie dać herbaty, wypił ją i poło­
żył się spać, a nazajutrz zrana o godz. lOej wy­
szedł, oznajmiając służbie, że wkrótce wróci z ro­
dziną; powrócił jednak w parę godzin nie z ro­
dziną, tylko w towarzystwie dwóch nowych nie­
znanych młodych ludzi, z którymi zamknął się 
w swojem mieszkaniu pod Nr. 60. Czy potem wy­
chodził znowu, i czy wychodził sam, lub wraz z o- 
wymi towarzyszami ? — niewiadomo, gdyż nikt na 
to niezwracał uwagi. W ciągu dni ośmiu mieszka­
nie było zamknięte i nikt zgoła nie interesował 
się tem, co w niem się dzieje.

Potem dopiero przypomniano sobie dwie okolicz­
ności, zaszłe w ciągu onych ośmiu dni: najprzód, 
że widziano raz dwóch młodych ludzi, bruneta i 
blondyna, którzy odbywali długo przechadzkę po 
korytarzu, poczem weszli do nru 60go; powtóre 
zaś, że jakaś dama pięknie ubrana i starannie za- 
kwefiona, dopytywała się raz u kelnera, gdzie jest 
ner 60, a gdy jej go wskazano, zbliżyła się do 
drzwi, wzięła za klamkę, spróbowała że zamknięte, 
postukała, zajrzała potem przez dziurkę od klu­
cza, lecz nie doczekawszy się otwarcia drzwi, o- 
deszła. Dziewiątego dnia po owym poranku, w któ­
rym widziano nieznajomego mieszkańca nru 60, 
w towarzystwie dwóch innych, jeden z kelnerów 
poczuł niemiły jakiś zapach na korytarzu, lecz bę­
dąc, jak mówi, „bardzo zajętym" nie miał czasu 
zastanawiać się i przekonywać, zkąd fetor pocho­
dzi. Ale nazajutrz zapach ten stał się tak zabija­
jącym, że zwrócił nareszcie uwagę całej służby 
hotelowćj i gospodarza, aż przypomniano sobie o 
zamkniętym oddawna mieszkaniu pod nrami 60 i 
61, posłano po policyą i wyłamano drzwi.

Kiedy urzędnicy policyjni wraz ze służbą hote­
lową weszli do pokoju przedstawił się im widok 
następujący: łóżko nieposłane, na stole próżne 
szklanki po wypitej herbacie i zaczęta butelka ko­
niaku; na szaragach wiszące palto, w którego kie­
szeni arkusz czystego papieru z oddartą ćwiartką, 
tudzież paszport wydany z toropeckiej policyi na 
imię syna sekretarza gubernialnego Iwana Czer- 
kawskiego, urodzonego w 1854 r. W drugim zaś 
pokoju leżał na podłodze twarzą ku ziemi trup czło­
wieka, którego głowa zakryta była poduszką, a 
z pod niej wypływał strumień krwi zapiekłej. Na 
plecach trupa przybita sztyletem kartka, mieszczą­

ce następne słowa, umyślnie zmienionym wypisane 
charakterem: „Zdrajca, szpieg, skazany na śmierć, 
który to wyrok wykonany został przez rosyjskich 
socyalistów rewolueyonistów. Śmierć Judaszom!" 
Ten papier był oddarty widocznie z arkusza, znaj­
dującego się w kieszeni paltota. Odbyte na trupie 
medyczno-policyjne oględziny wykazały: zamordo­
wany leżał z zaciśniętemi mocno pięściami; na 
piersi, z lewej strony czerniały trzy głębokie ra­
ny, zadane widocznie sztyletem; jedna rana byli  
tak szeroką, że przez nią wyglądały płuca; czwarta 
rana zadaną była w policzek między górną i dolną 
szczękami. —  Na krześle w tym samym pokoju 
znaleziono rodzaj stryczka z uwiązanym w koń­
cu ciężarem, którym jak się okazało zadany 
był nieboszczykowi tak ciężki cios w głowę, że 
czaszka została zgruchotaną.

Dośledzenie wykazało, że zabity nie był lokatorem 
mieszkania pod Nrem 60, lecz gościem; nazwiska 
jego dzienniki nie podają, twierdząc tylko, że był 
ślusarzem przy warsztatach smoleńskiej kolei że­
laznej i zajmował się toczeniem żelaza. Mieszkał 
w zabudowaniach warsztatu kolejowego, wraz 
z kilku towarzyszami, których natychmiast are­
sztowano, lecz między nimi nie wykryto mordercy; 
znikł on bez śladu i tak dalece postarał się za­
trzeć wszelkie po sobie poszlaki, że z bielizny 
zostawionej w hotelu (poszewki na poduszkę, 
ręcznika i koszuli) powypalał znaki, które wido­
cznie tam były.

Morderstwo dokonanem zostało, jak się zdaje, 
bez żadnego hałasu, dzięki zapewne poduszce, 
którą przyduszono ofiarę. Mieszkająca w sąsiednim 
pokoju, oddzielonym tylko drzwiami, chora ko­
bieta, nie słyszała najmniejszego jęku, ani paso­
wania się.

Krąży po Moskwie pogłoska, że morderca nie 
był wcale onym Czerkawskim, którego pasport 
znaleziono w paltocie, lecz że był studentem uni­
wersytetu, mającym pasport angielski. Mieszkał 
w ulicy Mieszczańskiej, lecz po dokonaniu mor­
derstwa uszedł z miasta, zostawiwszy w mieszka­
niu rzeczy, które też polieya skonfiskowała.

W sprawie tej aresztowano już w Moskwie i 
Petersburgu (jak donosi Golos) około stu osób, 
między któremi ujęto ową damę zakwefioną, co 
dopytywała się w hotelu o ner 60 i zazierała doń 
przez dziurkę od klucza, tudzież akuszerkę, mie­
szkającą w tym samym hotelu, którą, jak się do­
wiedziano, odwiedziła owa tajemnicza dama, od­
szedłszy ode drzwi nr 60.

Tyle o nowem morderstwie, popełnionem w Mo­
skwie. W Petersburgu nie dzieje się też lepiej. 
Korespondent petersburski do moskiewskiego dzien­
nika bowromiennyja Izwiestija pisze: „Knowania 
zuchwałe socyalistów rewolueyonistów są u nas na 
porządku dziennym i prawie wyłącznie zajmują 
dziś uwagę rządu, policyi i społeczeństwa. Zuchwal­
stwo stowarzyszeń tajemnych dochodzi do osta­
teczności. Codziennie polieya zdziera z rogów ulic 
proklamacye rewolucyjne z nagłówkiem: „Komitet 
rewolucyjny socyalistów rosyjskich." Nie ma też 
dnia, aby podobnych proklamacyj nie odbierali naj­
wyżsi dygnitarze, a nawet posłowie zagraniczni. 
W jednej z nich „Komitet" ostrzega, że los, jaki 
spotkał Trepowa, Mezencowa, Krapotkina i innych, 
czeka wszystkich prześladowców „wolności i pra­
wdy." Od czasu śmierci Krapotkina, wielu wyso- 
deh dygnitarzy otrzymało ostrzeżenie, że są ska­
zani na śmierć. Między innymi wymieniają j e n e ­
r a ł a  D r e n t e l n a .  Widocznie, że zamiarem jest 
spiskowców wzbudzić popłoch i przez to osłabić 
)rześladowanie. Wobęc tego wszystkiego, co się 

tu dzieje, trudno zaiste zrozumieć, dlaczego poli­
eya, która pozornie wydaje się dość czynną, tak 
mało rzeczywiście robi celem wykrycia tajemnego 
romitetu spiskowców, że morderstwa, groźby, naj­

zuchwalsze wystąpienia uchodzą, jak dotychczas, 
lezkarnie. Dżuma astrachańska została uśmierzoną 

przez energię władz. Gdyby podobną energię ro­
zwinięto przeciw socyalistom, dżuma moralna by- 
aby niezawodnie zniszczoną. Ale polieya krząta 

się, a nic nie robi. Czyżby rzeczywiście groźby 
rewolueyonistów takie skutki wywierać miały?"

Przekonywamy się jednak z wczorajszego tele­
gramu o zamachu na życie szefa żandarmów Dren­
telna, że gróźb komitetu rewolucyjnego lekcewa­
żyć bądź co bądź nie można.

KrottOu Hiidjscows i ̂ Agraniezna
H n r a k ó w  27 marca

Wczoraj podczas nabożeństwa w kościele Śgo 
Józefa kilka najznakomitszych amatorek wykonało 
parę utworów musyki kościelnej. Wspaniale wypadł 
chór Felix anima i sola: Agnus Dei i Sanctus. 
Dnia 31 marca jako w konkluzyę nabożeństwa mar­
cowego też same amatorki będą także śpiewać. Pod­
czas nabożeństwa zbierać się będzie składka dla za­
konnic Śgo Józefa.

—  Czytelnia akademicka krakowska przesłała na 
ręce hr. Engestroma dyplom zapraszający J. I. Kra­
szewskiego na Członka honorowego. W odpowiedzi 
otrzymała od jubilata list następującej osnowy:

Za piękny i miły sercu mojemu dyplom, którym 
>ykście mnie łaskawi zaszczycić, a który doszedł 

wczoraj rąk moich, spiessę Wam wyrazić wdzięczność 
moją najszczerszą. Życzę z duszy, aby Czytelnia Wa­
sza rozwijała się jak najpomyślniej i przyczyniła do 
rozwinięcia smaku dla literatury i dla nauki, służ ła 
Wam nie tylko za rozrywkę, ale jako pomoc do wy ­
kształcenia na pożytek kraju i na pociechę jego.

Na Was kochani młodzi współtowarzysze nadzieje 
nasze, w Wasze ręce udamy przyszłość i staranie około 
nar dowego ogniska, które podsycać i utrzymywać 
świętym będzie Waszym obowiązkiem. Wy przyjmijcie 
trądy eye aby je zdać po Was następującym pokole­
niom, odczyszczone ze rdzy, odżywione, uzupełnione, 
odmłodzone.

Niech Bóg pomaga i krzepi na drodze wytrwałego, 
spokojnego i jawnego trudu dla przyszłości!

Serdeczne pozdrowienie braterskie 
J. 1. Kraszewski.

-  Od p. G u s t a w i c s a ,  sakretaraa'krakowskiego 
Stowarzyszenia ochrony zwierząt otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Od r. 1824, o ile nam wiadomo, poczęły się za­
wiązywać Towarzystwa ochrony zwierząt w Anglii i 

Niemczech i rozpowszechniły się nietylko w całej 
Europie, w Ameryce i Australii, lecz 1 w niektórych 
krajach Asyi (w Indyach) i Afryki (w Algeryi i Egip­
cie). Cel tych Towarzystw jest wszędzie dwojaki: hu- 
aaaitarny i utylitarny. Dzikie obchodzenie się s zwie­
rzętami jest niezaprzeczonym dowodem dzikości czło­
wieka i świadczy o grubej ciemnocie; wykorzenianie 
tego barbarzyństwa przyczynia się do ukształcenia 
uczuć, do umoralnieala i do uszlachetnienia człowia- 

w ogóle; dowiedzioną bowiem jest rzeczą, że czło­
wiek obchodzący sic niegodziwie ze zwierzętami, nie
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leptej ■ ludźmi postępuje. Obchodzę się w nieludzki 
sposób ze zwierzętami doaowemi i tępiąc nierozumnie 
zwierzęta dziko żyjące, a przytem jak ib ąd ż  pożytek 
człowiekowi przynoszące, wyrządza ozłowiek sam so­
bie szkodę; zapobieganie tego rodzajn nadużyciom po­
mnaża więo nawet materyalne korzyści społeczeństwa.

Dla tych to celów wiela z Towarzystw ochrony zwie­
rząt liczy na tysiące członków (gotenburskie w Szwe- 
cyi ma 4000 członków), dla tych octów pod wzglę­
dem moralnym i materyalnym tak ważnyoh, należą 
do Towarzystwa ochrony zwierząt w Bergen wszyscy 
nauczyciele i uczniowie, a tow. belgijskie, łnlender- 
skie i bawarskie stoją poi protekcyą królewską, Tow. 
graokie zaś ma protektorem jedaego z arcyksiążąt. 
W Galicyi, pomimo że potrzeba takiego Towarzystwa 
więcej niż gdzieindziej czuć się dawała, i pomimo 
że w innych krajach monarchii takie Towarzystwa już 
od lat wielu istniały, zawiązało się towarzystwo ochro­
ny zwierząt przed niedawnym czasem. Towarzystwo 
to krakowskie wtedy tylko wywiązać się może nule 
życie ze swego ważnego zadania, jeśli będzie liczyło 
jak nsjwięc?j członków. Obecnie przystąpiło już do 
Towarzystwa 180 osób. Zajęcie się sprawą Tu warzy 
stwa ochrony zwierząt, obznajmianie ludu z jego 
szlachetnym celem i ważuem zadaniem, jest obowiąz 
kiem nauczycieli ludowych, którzy powlnniby wszy 
soy należeć do Towarzystwa. Warunki są nad swy­
czaj nie łatwe, wkładka wynosi bowiem na cały rok 
1 złr. 20 o., a dla nauczycieli ludowych tylko 60 c , 
za co otrzymują członkowie bezpłatnie wszystkie pu- 
blikaoye Stowarzyszenia.

—  Przed kilku duiami donieśliśmy o zawiązaniu 
się spółki pod firmą „Spółki krakowskiej" mającej 
na celu poszukiwanie nafty w Libuszy w powiecie 
Gorlickim. Dzisiaj dowiadujemy się o zawiązaniu innej 
spółki mającej rozpocząć exploatacyę nafty i wosku 
ziemnego na terytoryum Klęczan pod Nowym Sączem. 
Do spółki tej weszli pp. Bogusław Bzowski, br. Fer­
dynand Brunicki, Dr Konstaty Lipowski, Albert Fank 
i Eagieuiusa Zieliński. Zarząd objął p. Zieliński a 
techniczne kierownictwo p. Fank, znany z biegłości 
technik górniczy, który już w Ameryce należał do 
Towarzystw exploatacyj nifty. Spółka Klęczańska 
obok celu exploatacyi postanowiła wziąć na uwagę i 
cel naukowy. Kierownicy kopalni mają notować wszel­
kie zmiany geologiczne i daty górnicze, jakie podczas 
robót spostrzegą.

— Fremdenbtatt donosi, że N. Pasi mianowała 
damą krzyża gwiaździstego panią Stefanię z Leśniow- 
skich Mieczysławową Szczepańską.

—  Fzm. bar. Molinary komenderujący w Gallcyi 
przybył z podróży swej do Włoch w d. 26 b. m. 
z powrotem do Lwowa. Przejeż ’żająo przez Wiedeń 
miał 25 b. m. osobne posłuchanie u Cesarza.

—  Na rekwizycyę sądu krakowskiego aresztowa­
no onegdaj we Lwowie p. Antoniego M a ń k o w s k i e -  
g o, zarządzcę drukarni związkowej i miano go odsta­
wić do Krakowa. D z. Polski podaje za powód are­
sztowania, posądzenie o knowania socyalistyozne.

—  Dyrekcya pierwszej węgiersko - galicyjskiej 
kolei żelaznej zawiadamia nas, że „ze względu na 
nieszozęście, jakie spotkało mieszkańców miaBta Sse- 
gedyna, postanowiła wszelkie dla tychże przeznaczone 
datki, jako to środki żywności, snknie i t. p. bezpła­
tnie przewozić jako przesyłki pośpieszne na wszy­
stkich swych liniach, pod tym jednak warunkiem, 
żeby już z dotyczących listów przewoźnych z wszelką 
pewnością wynikało, iż takie przesyłki rzeczywiście 
tylko na ten cel dobroczynny są przeznaczone, że 
więc te listy przewoźne winny albo do nrzędu bur­
mistrzowskiego w Szegedynie, albo też do tamtejszego 
Komitetu ratunkowego jako odbiorcy być adresowane*.

—  Wybór jednego członka Rady powiatowej Rop- 
czyckiej ż gmin wiejskich odbędzie się d. 22 kwie­
tnia.

— Z  J a s i e l s k i e g o  24 marca.
A  Niespodziewałem się wcale, aby po latach dwuaa 

stu czasów autonomicznych, do tego przyszło , że po­
dróżujący w powiecie Grjbowskim co najmniej po­
dwójną uprząż na konie ze sobą woz ć powinni, nie 
chcąc kilkanaście godtin, w danym rasie, gdyby po­
dróż wieczorem wypadła, nawet noc całą na wózku 
w błocie przepędzić.

Z tego powodu przytoczę goły fakt, który najle­
piej tę sprawę wyświeci. Przed paru tygodniami, gdy 
jeszcze przymrozki trzymały, wybrałem się odwiedzić 
znajomych tak w powiecie Sądeckim jak i Grybow- 
skim i jechałem na Króżlową, Korzennę; niestety js- 
daak, co kilkadziesiąt metrów nap: tykałem na prze 
szkody, błoto nie do sgrantowanis, przejsad tylko po 
lami możebny, aż nareszcie na dsisla niżniokróżl;w  
skim uwiązgłem w błocie, postronki na koniach po 
pękały, wydobycie się niemoż ibae i zaledwie z po 
mocą kilku włościan przybyłych na ratunek z drąga­
mi I po stracie czasu dwag^d ianej w., dobyto nas 
z bezdennej otchłani. Jak mi opowiadali wlościsni?, 
już k-oś insy w tam miejscu snakzł cię w tern sa­
mem położeniu Włośiianio mbjacowi chętni i dobrze 
usposobieni dla dobrej drogi, narzekali, że często 
w błocie nurzać się muszą dla dania pomocy podró- 
i i j m  i że obszary dworskie nie chcą dać potrzebne­
go materyału do naprawy dróg, a bez tego nic sra 
bić się nie da. Dostawszy się na granicę powiatu Są 
deokiego, znalazłem zaraz inny porządek, drogi efo- 
sowana, częściowo szutrowana, mostki w dobrym sta­
nie; dobry stan dróg bowiem, jast prawdziwem bo 
gaotwem kraju, oo już bardzo wiele powiatów zrozu­
miało, i to jedyny kierunek, w którym władze auto­
nomiczne najwięcej, ale mało powiedziawszy, wszy 
stko zrobić mogą. Z powrotem zachwalę no nam dro 
gę na Wojnarową do Grybowa, ale i tutaj sp.tk&ó 
się można było z wiełfeiemi niedostatkami; wprawdzie 
droga dosyć szeroka, ale licha, a miejscami wcsle 
nieofosowans, brak Łupeiny mostków i kanałów dla 
odprowadzenia wody płynącej dosyć obficie z pól wy­
żej położonych, wskutek er c g ) woda sama przerwy 
przez dregę zrobić musiała dla naturalnego odpływa 
i to przerwy głębokie, tak, że jadący z ciężarem mu­
szą być narażeni na utrącenie osi, a jadący szybko 
lekkim wózkiem, na złamanie rys arów. Spodziewać 
się naleśy, że nowomianowany Starosta w Grybowie, 
który swem energlcznem działaniem zapobiegł dalsze­
mu szerzeniu się księgosnczu i zlokalizował takowy 
w Lipnicy i Niecwi, rozpoznawszy się w stosunkach, 
będzie chciał korzystać z prawa, a właściwie z usta­
wy drogowej i takową w calem słowa znaczeniu ta- 
stosuje, przez co zupełsie powiatu na koszta nie na­
razi, bo tylso trochę dobrej chęci i umiejętuej ręki, 
a zrobić się wszystko da; matcryał na miejscu, wdiuż 
drogi ciągnie się rzeczka, w której dosyć szutru i ka­
mienia, okolica lesista; więo chociaż pjwiat ubogi, za 
to natura obdarowała go wszelkiemi warunkami do­
brej drogi, a natomiast w innych powiatach nieraz 
przeszło milę drogi szuter na gminne drogi wozić po­
trzeba, a i tak znać bardzo wielai postęp i nawet 
chęć ze strony włościan, którzy raz dobrej dragi za 
kosztowali.

—  Policya wiedeńska nie przestaje wydalać li­
chwiarzy niemiejsoowyoh, a mianowicie żydów gali­
cyjskich. Losu tego doznali snów Salomon Bdcistein 
z Tarnowa, który był specjalistą wobec urzędników

kolei żelaznych, Maurycy Czyli Mojżesz Holies ze Lwo­
wa, lichwiarz oflnersk’, i Fanny Jaegerowa ze Lwo­
wa, lichwiarka służby policyjnej.

-— Arcyksiążę Rudolf miał w d. 22 b. m. w woj- 
skowo-naukowem Stowarzyszeniu w Pradze drugi wy­
kład o bitwie pod Spikeren. Dost jny prelegent roz­
począł odczyt od opisu walk na prawem skrzydle 
armii niemieckiej pod Stering-Wendel, które zrazu 
pomyślnie rozpoczęte, później przez rzucenie posiłków 
francuskich niekorzystny wzięły obrót; przedstawił 
w sposób niemal plastyczny falowanie bitwy na wy- 
żynaih w Spikeren, daremne usiłowania Niemców u- 
życia licznej jazdy na nadzwyczajnie trudnym tere­
nie, stanowcze odebranie góry w Forbach i ostateczne 
zajęcie po twardym boju Spikeren i Stering-Wendel. 
Nadzwyczajnie zajmujące były uwsgi Arcyksięcia nad 
bitwą pod Spikeren. Bitwa pod Spikeren, mówił, jest 
bitwą piechoty w najściślejszem słowa zcaizeniu, jest 
ona nauczającym wzorem, co zdziałać można z dobrze 
wyćwiczoną piechotą. Liczebnie przeważający, wale­
czny nieprzyjaciel wypierany był krok za krokiem 
z koi-zystnych, nieprzystępnych p^zycyj i zmuszony 
do odwrotu. Arcyksiążę chcąc wyjaśnić to powodze 
nie, wszedł w szczegóły regulaminu ćwiczeń i ergs- 
nizp.cyi piechoty pruskiej. Wytrwałość i samodziel­
ność kompanii, bezwzględna karaość żołnierza, by­
stre pojęcie i wykształcenie oficerów podwładnych, 
natychmiastowe zagnieżdżanie się we wszystkich wa­
żnych stanowiskach i s l oe  utrzymanie ich; szczegól­
ne uzdolnienie w zużytkowaniu terenu dla zasłonięcia 
się, niezwykła zręczność w walce leśnej, której Pru­
sacy szukają a inne wosjka unikają z trwogą, ciągłe 
usiłowan o wszystkich większych i mniejszych kor­
pusów, powstrzymywać nieprzyjaciela z frrntu, a u- 
derzyć nań główną siłą z flanki i oskrzydlić, energia 
w ataku i nieugiętość w obronie, zresztą wzajemne 
pomaganie sobie najrozmaitszych części wojska, na 
wet bez wyższych rozkazów, jeżeli się tego ukaże 
potrzeba: wszystko to malował Arcyksiążę w naj­
żywszych kolorach z ciągłem przytaczaniem przyk’a- 
dów z pojedyńczych momentów boju, z odaiesieaiem 
się do austryackiego regulaminu ćwiczeń i z poró- 
wnawczemi uwagami. Zresztą poświęcił Arcyksiążę 
gorące słowa armii francuskiej i jej wodzowi jene­
rałowi Frossard, który w rozstrzygających chwilach 
nadaremnie żądał] posiłków od Bazaina. Wykład trwał 
półtory godziny.

W i u i c m ś e l  p © 1 9 e y jsa e s  Straż policyjna 
przytrzymała: Walentego Gołębia, za kradzież wędli­
ny; za pijaństwo trzy osoby.

Szczepana Szydło, włościanina s Kościelnik, który 
jadąc wozem na gościńcu za Ozyżynami najechał inny 
wóz chcący go wyminąć i takowy przewróć ł, w skut­
ku czego zrządził szkody na kilka reńskich, gdyż na­
biał będący na wozie wywróconym rozlał się.

T 1 A T R .  We oswartek d. 27 marca: Komedya 
w 4 aktach przez Józefa Blizińskiego (uwieńczona 
pierwszą nagrodą na konkursie krakowskiem 1877 r.): 
Pan Dam azy. —  Początek o g. 7ej

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta eodsieusia od godziny 1 i-tej 
do 4-tej próes poniedsi&gfen. —  Wstęp w niedzielę 
II seatów, w dnie powszednie SD eestów.

Dala 26 marca pochmurno, chłodno; termometr od 
— 4*8 doszedł do — 0'5 G. Baromshu stan jednaki; 
o gods. 6ej rano dnia 27 stan jego był 741-3 milim. 
termometru — 3*00. Wiatr wschodni.

—  W piątek d. 28 marca: Ś. Syxtusa pust. w . .

W iadom ości b lb lio g ia flm e .
—  Zagrody  Nr. 6 zawiera: Kalendarz tygodniowy. 

Artykuł wstępny o socyalismie i nihilizmie z napie- 
tnowzniem tyoh potwornych nauk. Błogosławieni mi­
łosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią (powia­
stki; ciąg ddszy). Krakowiaczki poświęcone p. Sta- 
szczykowi, ślusarzowi, za napisania Nocy Świętojań­
skiej, przez R. S. Tekst ustaw Towarzystwa Ś. Win­
centego ń Paulo (c. d ) . Przykład miłości bliźniego 
(obrazek) Franciszka Marca. Geografii popularna ziem 
polskich (o. d.). Co słychać w świecie? (Austro-Wę­
gry, Francya. Przypomnienie przedpłaty.

—  Tygodnika powszechnego (pismo illustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęceń-) 
Nr. 11 zawiera: Franciszek Tegazzo. Ładny chłopiec, 
przez J. I. Kraszewskiego. Grunwald (wiersz) przez 
Czesława. Pogadanka przes Kazimierza Grzymałę. 
Kraj Zulusów. Ze świata tonów, przez Jana Klecsyń- 
skiego. Afganistan. Opia kraju. Natury zagadkowe, 
romans Fryderyka Spiclhagena. Fortyfikacje na Mal­
cie. Szarańcza brazylijska. Córka Jaira. Artysta-ma- 
Ssrz. Kronika polstyeana, Z prowineyi. Rozmaitości. 
Zadania konikowe, Zadania szachowe.—  R y c i n y :  
Córka Jaira. Z obrazu Max’a. Franciszek Tegszso. 
Fort Laskatis na Malcie. Artysta malarz. Z obrazu 
M. Verhas. Szarańcza brazylijska.

KONCERT. Miłośnicy gry fortepianowej otrzymali 
wczoraj po dwóch latach oczekiwania upragnioną spo­
sobność usłyszenia gry artystki, której wysoka po- 
zycya socyalna nie wstrzymuje, ale owszem dodaje 
bodźca do używania świetnego talentu nie dla roz­
rywki tylko, lecz dla pożytku bliźnich. Gdzie tylko 
jest dobry uczynek do spełnienia, gdzie powstanie 
pomysł szlachetny, zaraz tam zobaczysz rękę ks. Mar­
celiny Czartoryskiej. Ręka ta swojem —  w podwój- 
nem znaczeniu —  czarodziejskiem tknięciem umie i 
z fortepianu wydobywać zachwycające dźwięki i ze 
społeczeństwa naszego zapał do dzieł pożytecznych. 
A kto wie czy ta druga klawiatura nie jest trudniej­
sza do grania niż fortepianowa. Są szczęśliwi, którzy 
umieją nad obu razem panować; koncert wczorajszy 
najlepszym tego dowodem.

Ale bo też wszystko się zeszło aby sprawić nam 
jeden z najmilszych wieczorów muzykalnych, jakie 
od lat wielu zapamiętamy, a przynajmniej od czasu 
pamiętnych koncertów historycznych, i gustowne za­
mienienie sali w rodzaj ogrodu zimowego, i rozmai­
tość w programie i dobór utworów i wreszcie wyko­
nanie. Składały się na program: orkiestra, śpiew i 
fortepian, ale w takich różnorodnych kombinacyach, 
że lepszego zestawienia wymyśleć trudno. W śpiewie 
solowym, występowało dwoje znanych i zawsze sym­
patycznie słyszanych artystów, panna Brzezińska i p. 
Niedzielski. Rzewna arya sopranowa z „Halki* z u- 
czuciem oddana była przez śpiewaczkę, która włada 
rozległą skalą i silnym materyałem, jakkolwiek zda 
wało nam się że wysokie tony brzmiały trochę za 
mało okrągło. P. Niedzielski odśpiewał w dwóch wy­
stąpieniach cztery utwory na baryton, w których obja­
wiła się świetnie jego wyrazista i pełna życia inter- 
pretseya rzeczy charakterem tzk różniących się jak 
ballada Schumana: Der Arm e P e ter , K w ia ty  Mo­
niuszki, poetyczne FrUhlingsnacht bliskiego dostoj­
nej koncertaatce a zdradzonego przez niedyskretnych 
pseudonima, i zawsze świeża Czamobrewką, naszego 
Żeleńskiego. Ten ostatni numer oddany _ był z co­
kolwiek mniejszą świetnością jak dawniej; podobno 
cierpienie było tego przyczyną, dla którego też nic 
usłyszeliśmy zapowiedzianej piośni Rubinsteina.

0 i i  mamy naprzód podnieść mówiąc 0 grze forte­
pianowej? Czy niezrównaną deklamacyę dramaty­
cznego Larghetta  z 2go koncertu, ozy liryzmu 
w odśpiewaniu na klawiszach dwóch nad program 
dodanych cudownych M azurków, w któryeh to wszy 
stkioh numerach uczeunica Chopina pokazała nam jak 
grać należy mistrza, pokazała napróżuo, bo któż po­
trafi obok siły i wyrazistości' prawie męzkiej wyrobió 
sobie to nieocenione uderzenie, które właściwie jest 
raczej głaskeniom instrumentu i słuchu obecnych ? 
Czy unosić się nad długim a przemawiającym do 
ucha i serca koncertem Mozarta z wtrąsonemi dwiema 
pięknemi kadeneyami Gounoda w pierwszym i osta­
tnim ustępie; czy wreszcie szukać słów dla wyraże­
ni* szczytnych wraż*ń jakie na nas i na wszystkich 
podobno wywołała Fantazya  Beethovena. W tej o- 
statuii-j po smętnym wstępie fortepianowym, zaczyna 
stopniowo łączyć się orkiestra, aby przeszedłszy ra­
zem przez sielankowy ustęp na drewnianych instru­
mentach, następnie zsbrzmieć marszem wojennym a 
w końcu wras z chórem mieszanym wybuchnąć w hy­
mnie tryumfalnym. Jest coś dziwnie rewolucyjnego 
w te] potężnej kompozycji, pokrewnej duchem 9 tej 
symfonii; nie mając miejsca do rozwodzenia się nad 
szczegółami hojnie rozsypanych tam piękności poprze­
staniemy na wyrażeniu podziwu dla niesłyszinego 
w Krakowie arcydzieła.

Z-równo chó y Towarzystwa muzycznego jak i or­
kiestra pułku 40 pod dyrekoyą pp. Niedzielskiego i 
kapelmistrza Patzka przyczyniły się dzielnie do pod­
niesienia tego zbiorowego numeru końcowego, jako 
też uświetnienia koncertu przez wykonanie Chóru 
strzelców  i wstępnej uwertury orkiestrowej z A ta lii  
Mendelsohna.

Licznie zgromadzona publiczność nie szczędziła o- 
klasków i wszelkiego rodzaju objawów uniesienia.

E.

Sespotostwo, przemysł I handel

Księgosuse.

W Lipnicy wielkiej, w powiecie Grybowskira i w 
Łańcucie pow. Łańcuckiego wygasł kięgosusz. Z tego 
powodu zniesiono okrąg zarazy, do którego wcielone 
zostały, oprócz wszystkich miejscowości powiatu Gry- 
bowskiego, tudzież miejsowaści powiatu Łańcuckiego 
i Rzeszowskiego, oraz Brzeskiego i Nowosądeckiego, 
mniej jak 22-5 kilometrów od Łańcuta, wzgiędnie 
Lipnicy wielkiej oddalone. W powiatach tych mają 
być śeiśle przestrzegane postanowienia § 15 —  19 
ustawy z dnia 29 czerwca r. 1868.

Zakład kredytowy austryachi.
Zskłid kredytowy austryacfei ogłosił sprawozda­

nie i  o^nnośd swoich sa rok 1878. Czysty zysk 
wynosi 5,837,278 złf. Po odtrącenia kosztów ad­
ministracyjnych i podatków w ogólnej kwocie 
1,733.929 sir. i 420,620 złf. poaissioayeh strat, po­
zostaje czystego zyska do podziała 4,103,349 zlr. 
Z ty?h wypłacono już kapon procentowy w stosun­
ku 5% do kapitała 2 miliony złotyth rcńikkh, czyli 
8 złr. na akcyę i uposażono fandasz rezerwowy 
kwotą 420,000 złr. Na dyrekcję i redę zawiadowtszą 
przypada z pozostałej reszty 168,000, a z podbia­
łu pozoŁtającej jeszcie reszty wypada 6 sir. na 
ka^dą akcyg super dywidendy. Eącznie z kuponem 
odbiera więc akeyonaryesze 14 złr. na każdą akcyf, 
esyli 83/ ,#  od wpłaconego kapitelu.

Ponieważ akcye zakłada kredytowego custrya- 
ekiego, wpłacose po 160, sprzedają s ę  teraz sa 
giełdzie wifd^fhkiej po 243 75, dla nowonabyweów 
dywidenda 14 złr. wynosi tylko 53/4°/o- Jsteli zwa­
żymy ńnyte®, ża główny zysk instytucyi wynikał 
w r. 1878 z udmłu w finansowaniu różnych emi- 
syj pafiotwowyth i kolejowych, które nia zawsse s!ę 
nadarzają i nie rawsze równie pomyślnie się odby­
wają, Se nadto jeden z ważnych zysków polega m  
korzystne® sprzedaniu 2 milionów z zasobu papie­
rów giełdowych, własnością zakładu będących, a po- 
została reszta 14 milionów wstawioną rostała w bi­
lans podług stosunkowo niezłego karsa papierów 
z 31 grudnia r. p., którego trwałość jest niepewa- 
przehosassy się, Se sana 243*75 złr. za akcye za­
kładu krdjtowego jest zbyt wysoką, a przynaj, 
mniej nie upoważnią do tych bajnyeh nadziel-, na 
jakich spekulacja wiedeńska polegać ei§ rdaje.

Przyjechali do Krakowa od d. 26 do 27 marca.
HOTEL SA8KI. Ks. Stanisław Puzyna z Litwy; 

hr. Stefan Potocki z Rosy:; hr. Kazim. Dunin Ber­
kowski za Lwowa; Dr Alfred Sokołowski z Gosrbera 
dorf; Aleksander Horwath z gub. Kijowskiej; Mchał 
Naimski s Spytkowic; Wsoław Pieniążek z Galicyi; 
Wilh. Kazim. Liebich z Rytowin; Franciszek Saweinz 
ger s Kobyłowłoków; Władysław Haller z Polanki; 
Antoni Gtlnther z Faćmieeha.

HOTEL POLSKI pod BIAŁKU ORŁEM: Adam 
Bsjkowski ze Żmigrodu; Walery Bożenki z Miecho­
wa ; Karol Winter z Czeoh; Witold Marczewski z Ro­
sy!; Stanisław Szuro z Ropczyc; Leonard Tcbisz 
z Wierzchosławic; Hugo Cohn z Raciborza; Leopold 
Urback z Wiednia; Wilhelmina bar. Braun z War­
szawy; Tadeusz Błotnieki z Wiednia; Maurycy Glat- 
man z Krzeszowic; Apolinary Stokowski ze Lwowa; 
Jan Kaliński z Pińczowa; Marya Bielikowicz z Ga­
licyi,

PRZEGLĄD POLITYCZNI.

Ihpm i

P a r y ż  26 marca. Rada muuicypalna pstaao- 
w ła m  pcmkdzi.-niu prywatat-si ohstawć przy u- 
(k sala bwojt-j względem rozdania 100,000 frshkśw 
jako wsparcia między umaeBtjoaswanych. S^nst u- 
diwfthł iBgtóó wuatitu P e y r « t a  ^zględssa m o -  
łask  kongresu. Nia pr^ea|dza to jednak odrsuce- 
a.a wniasku, skoro lawy środek oświadczył, że ;ak 
na teras, dla tego glosują sa nagłością, aby races 
śpitmnie roztrzy gn^ć. Na zebraniu lawiey senatu 
pcsiaaowiono, że w rasie przyjścia kongres a do 
skutfea żadna inna k^astya sto będzie p ^ z o a ą  
óprósa przemyślenia I b do P,.ry!&. Seial wybk- 
isa we ćsw&rtek kosusfg dla waiosku Peysats. 
W IiDis deputowanych miewter wniósł żądanie 
krrdjtu aa ‘wsparcie ttUsMasionydi wspólników 
K.»suay.

Londyn 25 irmte®. W Isbis niższej odpowie 
d i;ł Nor the o ta aa zapytanie Ca sap b e l la, że 
rośćwania s powodu ostetaśsi krysys w Egipcie 
trwają ciągle, dla teg-J fiiepcdsb^a mów,6 o aieh.

Mlfdsy Anglią a Ffaacyą pasuj a zupełne porsia- 
mienie.

C iievb ou vgr 25 marsa. Królowa Aagiekka 
c-rsybfła tu o 6 aj wierzorem, jutro o 10si rano 
adieżdta do Paryża i stania tam wieczór. Zacho­
wuje osa aajśMśiajsz J incognito. (Jak wladoaso, kró­
lowa Wiktorya je lsin do Włoch).

P e t e r s b u r g  25 marca. Jaźeli Gołos i iens 
ddenniki podaessą konieczność zaiasy tr*kteta 
berlińskiego, rą t >, jak zwykle, tlukubracye, które 
nie są popierana ani politycznie, ani przedmi >towo, 
sic ma tu wc*te zamiaru opsssczsnla podstawy 
traktatu berlińskiego Co innego zaś znaczy pro- 
oonowsć ewentualnie miewaną osupaiyę wschodaićj 
Ramalii. aniżeli jednostronnie zapowiadać przedła- 
lenia okupaeyi rosyjskićj wbrew postanowienie® 
trtktafu. (Dapjsm ta rosesłaną została bez pray- 
toczaia ź*ódła; adaja się ona pochodzić se źródła 
(iółurzgdowggo).

Dla braku miejsca nie możassy dzifi psdsć 
?p*awozdnia z wcsorsjsspgo poBfedsenla I«by de- 
pstowsmyth wiodefiskićj Rtdy pi ń^twa. Nie było 
teS zresztą bard*o ciskaws; naprzód zgodzono się 
aa prseprowadssnie dyakusyi asd odpowiedzią mi- 
atsira handlu na irtsrpelscyę w przedmiocie za­
warcia traktatu haidlowrgo z Serbią, raitępnie 
obrsdowsno dslćj nad traktatem racrgsnisatyi naj­
wyższej Izby obrachuEkjwó], & w ktńsu wybrano 
iroaslavg, która ma ułożyć adres w imieniu I*by

okoliczności srebrnego wesela N. Państw®. Z Po­
laków wybrani są ®o tój lomisyi pp. Grocholski 
i Dunijewski, z Rasisów p. Janowski.

Izba wyższa Rady państwa zbiera s'ą dziś ns 
posledreuie, na którego porządku dziennym znaj 
duje Bltg kilka pilnych przedmiotów. Komisja zale­
ca przyjęcie ustswy o prowisoryem bsdłetowe® 
sa i?d?a miesiąc i o emisji złotój renty.

S jm węgierski obradowa! wcnoraj dslćj nad inąr- 
{yiulacyą traktatu bsrlińskiesfo, lecz oczywiście jtf- 
azc?e obrad nie skończył. Żidsćj nie ma pewno­
ści, aby prssdmiot ten został w tym tygodniu zała­
twionym.

■N. fr . Presse pctwisrdia dziś wczorajszą wisdo 
mość Czasu o oddania br. H ff  acnnosi zarządu 
spraw dotyczących Biśsi.

W sejmie peszt: ń?kim podoras obred ncd in- 
artykulacyą traktatu bsriińskiego p. Tiazs, wyraził 
to samo zaoateywsnle, któremu dał wyraz w Ra- 
dz’e państwa p. Dansjawski, a jednik Węgrzy 
znają się na konstytucjonalizmie i umieją bronić 
praw parlamentu.

Senat francuski uznał nagłeść wniosku względem 
zwołania kongresu dla uchwalenia zmiany konsty- 
tucyi pod względem pobytu obu Izb nadal w Pa­
ryżu, ale lawy środek jest przeciwny takiej zmianie 
konatytccyi.

Z powodu mianowania jenerała Chanzy posłem 
francuskim w Paryżu, pif z o Gołos: „Przywierie on 
z sobą objaśnienie roli międzynarodowej, jaką Fran­
cja odgrywała ostatniemi czasy. Prawdopodobnie 
otrzymał on dokładse polecenia od swego rządu, 
który bardro teraz zajmuje się Bprawą wschodnią. 
Niejakie oznaki przemawiają za tern, że Wadding- 
ton żałuje, iż takiej trzymał się polityki na kon 
gresie berlińskim. Gdyby nie zaszły był; wypadki 
nie na ręką Anglii, mogłaby Francya postradać 
łatwo wszelki wpływ na Wschodzie. Nie jest to 
zresztą i dziś rzeczą niepodobną. Uchylić można 
to niebezpieczeństwo jedynie przez zupełne poro­
zumienie się Rosji z Francją pod względem Wscho­
du. Jak rzsczy dziś stoją, pożądaną  ̂musi być Ro- 
syi wybitna rola Francji na półwyspie Bałkańskim, 
szczególniej, co się tyczy Ramelii, oraz współza­
wodnictwo jej wpływu na Portę z wpływem angiel­
skim. Korzystać z tego może, z francuskiego pucktu 
widzenia i korzystać musi Chaszy. W Petersburgu 
nie napotka on uprzedzenia; nigdy bowiem nie 
w-iięto u nss na seryo nagłych popędów urzędowej 
prasy f aasuskisj sa korzyść Tarcyi od czasów dy­
misji ks. Decases*. Artykuł ten Gołosu całkiem 
inaczej śpiewa, niż pólurzędowe oświadczenia ro- 
sylskia co do ścisłego wykonania traktatu berliń­
skiego; pochlebia on Francji i usiłuje przeciągnąć 
ją sa stronę Rosyi a przeciw Anglii podniecić.

W Atsglii odniósł gabinet znowu zwycięstwo w 
Izbie wyższej z powodu wojny z Kafrarnh Lndsto- 
wne wsiós! by! bowies wotum nagany d’a raądu 
za wywołanie wojny w eh tiii niestosownej i pro- 
wadssenia jej zaczepni?, ża rząd pozwolił guberna­
torowi Bania Fróre wojnę wypowiedzieć, & zgani­
wszy ma tan krok, nie odwoła! go. Beaccn fi ld 
twierdzi!, le  rząd nie zamierzał zaborów, hc* pra­
gi ąl usrganizowanla się kolosij afryfcafiikich w hoa- 
fsdaracyę. Nagaaii wprawdzie gub&natora, aleed 
wołać go ais może, uwalając go na swojem miej­
sca. Wniosek nagany uoadl 156 glosa®! prze­
ciw 61.

Polit. Corres. p daoai dziś na wstępie sposób 
w laki Czas zapatrywał się ta  Bijany jej list len 
dyfiski, który w ostatnich dniseh tyle narobił wrza­
wy, | przyznaj 3 sam zapalną słuszność dodsjąo le 
jedsn tylko Czas dobrze ocenił znaczenie tego lista.

W Londynie dają wiarę w zapewniania ks. Gor- 
®akows i wierność Rosyi traktatowi be:lińskiemu. 
Margr. Salisbury oświadczył onegdaj w Izbie wyż 
« j ,  że Risya uznsła zupełnie swoja obowiązki 
wypływające z traktatu, opuszezenia Ramslii wsohr- 
ditiej, Bułgarji i Rumunii i nie jsst rzeerą rządc 
angielskiego wątpć w zapewnienia rosyjskie. Coraz 
bardziej jednak utwierdza się zdanie, że wymar­
szowi wojsk rosyjskich towarzyszyć będzie powsta­
nia Bułgarów i Se Sułtan pierwej esy |pćźai?j eo 
baczy cię zmuszonym wezwać pomocy swoich sprzy­
mierzeńców, esyli innemi słowy, że postarocienia 
traktatu berlńskiego sasae nie wystarczą i trzeba 
będaie weseśniej czy później je uzupełnić. Pester 
Lloyd donosi z Wiednsa, że se strony angielskiej 
perussono świeżo sprawę okupaeyi europejskiej 
Wschodniej Rumelii, której dotąd jedna tjlso Por­
ta jest przeciwną. Indenpendance belge zaś otrzy­
mała s Paryża wiadomość, Se ks. Gorczakow wy­
dal w tych dniach nader ważny okólnik do reprt- 
zantaatów rosyjskich za granicą, w którym rozbie­
rając sprawę rumelską, stawia mocarstwom trakta­
towym wniosek, aby rozszerzyć zakrei dsiałsnia 
komisji międzynarodowej, zajmującej się admini­
stracją Rasaelii wschodniej, przedłużyć czas jej urzę­
dowanie jeszcze na rek i oddać pod jej rozkaż y 
sałogę aięszasą, któraby wystarczała do utrzyma 
sia spokoju pufclieznggo i porządku przsz czas u- 
r2 |dowssia tej komisji. Według projektu ki. Gor- 
e  akofa komisja ta 'nie zajmowałaby się samemi 
fi ransami, ala należałyby takie do niej inne gałę- 
gie administracji, nawet po mianowaniu jenerał 
gubernatora, dla któregoby feomiaya przygotowała 
grunt i udzielała mu iastrukeyj. W końsu swej no­
ty ks. GorcaaMow powtarza oklepaną już strofkę o 
wierności Rosyi traktatowi berlińskiemu. Wobec tego 
djniesieaia Polit. Corr. z Petersburga, jaloby myśl

okupaeyi mifizaie] została stesoweso gsileshaną, 
zdaje się eo najmniej wątpliwą.

Nowy mhilmtyczay zamach, dokonany w Peters­
burgu w biały dżień, aa jenaral-adjutscie Dranteleaa, 
safzdaika trzeciego cddsiała kancelaryi cesarskiej, 
a następcy stamordowaaego Mazencowa, jsst świe­
żym dowodem cisty łka wzmsg&nia się spisku, ale 
takie ddwrego, niepojątego, tajemniesego stanu 
rzeczy w Risyi. Tym ratem zbrodniczy zamach 
nie powiódł »ię i jenerał Drentelen nie został ani 
zabitym, ani tansym, ale co nierównie ważniejsza, 
sprawca zamachu znowu jak tylu innych uszedł, 
aizedł w sposób nie dtjący się wjtłoaacsyć, bo 
aa jednej z głównych ulic Petersborga, miał czas 
i możność przesiąść się z konia do doróżki, u- 
cies i ukryć się. Jsst to nowa wskazówka, albo 
pobłażania albo feonniwencyi, albo zteroryzowa- 
da społeczeństwa przez spisek. Nasuwa to tak­
ie przypuszczenie, że spisek jest już moża sze­
roko rozgałęziony a nawet, że konary jego wy­
soka sięgają. Dodać należy, że zdaniem sa­
mych R >syan, jeaarał Drsatelen dość miękko i ostro­
żnie rozpoczął swoje działania przeciw nihilistom 
jednak jak się pokazuje jeszcze nie dosyć dla spi­
ska. Mókśs, iż otrzymał on był przed kikoma dnia­
mi wyrok śmierci komitetu centralnego; ża nie o- 
graniesono się na tem, lecz znając jego wielkie do 
córki przywiązanie, zagrożono także zesstą na jej 
osobie. Jenerał Drentelen był przed objęciem nacz8l- 
aictwa trzeciego oddziału, wojennym gubernatorem 
w Kijowie. Jednocześnie Odesski Westnik donosi
0 wielce znacrącym i rzucającym światło na poło­
żenie fakcie. Oto plicmajstsr odeski pułkownik An­
tonów, został 20 b. a?, przez sąd urzędu pozba- 
siony oraz czci i godności wszelkich, a to za za­
niedbanie obowiązków, nadużycie władzy urzędowej
1 w s p i e r a n i e  pr o p a g a n d y  r z ą d o w i  ni e ­
przyjaznej .

Ddannik Charków  donosi, że Kozacy mianowicie 
dońscy buntują się i odmawiają płacenia podatków 
Zamieszki miały już przybrać groźny charakter.

Woj im migdsy republikami ameryksńikiemi 
Chili i Boliwią już rozpoczęła się lubo baz wypo­
wiedzenia jej, albowiem wojsko chilijskie zajęło 
Mechillones i Caracoles posiadłości boliwijskie i c- 
gło&iło ga własność chilijską. Mówią o tem donie­
sienia sięgające do 27 lutego z Santjago. Peru ma 
zamiar prasy ść w pomoc Boliwii, a gdy nadto re­
publika Argontjńiba wysylu okręty na ocean Sso- 
kojay, przeto sdaje się, jakby go oba stronaih Kor- 
dylierów rozpocząć się mitła walka.

Ostatnie telegramy
K o ś c i a n  27 marca (pryw ) Dzisiejszej nocy 

umarł w Turwi jenerał Chł apows ki .  (Dezydery 
Chłapowski, urodzony w r. 1789 z Moszezefiskiej, 
syn staroBty Chłapowskiego, wstąpił w r. 1807 d© 
nowoutworzonej armii polskiej, z którą odbył kam­
panię rosyjską 1812 r. Napoleon mianował go ofi­
cerem ordynansowym, później został dowódscą 
szwadronu gwardyi. Od r. 1813 mieszkał na wsi. 
W r. 1831 Całopicki powierzył mu dowództwo 
pułku a następnie brygady. Odznaczył się w bitwie 
grochowskiej. Po bitwie ostrołęckiej ndał się na Li­
twę i zebrawszy tam 5,000 Iudsi, połączył się 
z Giełgudem. Po chybionym ataku na Wilno, co­
fnęły się resztki korpusu litewskiego i wtedy ści­
gany przez Moskali schronił się Chłapowski do 
Pres, gdsia dłuższa przebył więzienie i znaczną 
zapłacił grzywnę. Ostatnie lata życia poświęci! go­
spodarstwu rolnemu i pisał wiele dzieł gospodar­
czych. (P. Red.)

W ie d e ń  27 marca. Izba wyższa przyjęła usta­
wy względem dalszego wybierania podatków oraz 
względem wypuszczenia 100 milionów renty wzlo­
cie. Prezes ministrów S t r e m a y r  odparł energi­
cznie zarzuty hr. Lwa Th u na, kładąc na to na­
cisk, że opinia publiczna nie zostanie zaniepokojoną 
aieosasadnionemi oskarżeniami jego.

H r te a e m  27 marca, po poł. (pryw.) Resultat 
dotychczasowych przedstawień czynionych ministrom 
przes posłów wydelegowanych z Kola jest następu­
jący: Minister spraw wewnętrznych oświadczył dzi­
siaj delegowanym, iż przy zschowssiu pewnych o- 
stroiucści zostanie targ wiedeński poniedziałkowy 
.d dnia 7 kwietnia otwarty dla bydła opasowego 
z Galicyi, jeżeli do tego czasu nie nadejdą wiado­
mości o wzmaganiu się zsrasy w kraju.

W ie d e ń  27 marca (pryw .) H lary, właściwie 
Gllnkiswioi (były redaktor Gazety Toruńskiej) ści­
gany przez sąd/ pruskie liĘtami goń:zemi sa prza­
stępstwo drufeowe, sostal tu wezoraj przez polieyę 
aresztowany.'—W sobotę mają się rozpocząć psasdo- 
joóohote obrady badSetow?. Ż&mmi berlińskiej 
R ational Z tg, Car przybędzie w czerwcu m  złote 
wesela Cesarza Wilhelma do Bsrlina, potem poja­
dała do Ega. Wbrew doniesienia Polit. Corresp., 
według której myśl okupaeyi mąszanaj Ramelii 
wschodniej zupełnie zaniechaną koitiła, N. fr. 
Presse poesytuje rzees tę za postanowioną w za- 
..adz e, tak ii wkrótce fewest* a kont/ngensu przyj­
dzie do rozbioru. Dsisnniki rozbierają dosyć ja­
skrawo propagandę rewolucyjną rosyjską.

W ie d e ń  27 marca, (pryw.) Doniesienie wsso- 
rajassj Polit. Corresp. o zamachaniu okupaeyi mię- 
az&nej, odnosi się do znanej myśl: ob?al:eaia Ru- 
melii wschodniej prasa państwa neutelae, np. Bel­
gię lub Sz ssjcaryę; natomiast okupacja mięszana 
przez państwa podpisane na traktacie berlińskim, 
jist kwestyą naprężoną.

WiMsi 27go marsa, gosteina * aa. 3# 
po pet.— Beata papierowa 64-30.— Resta w ubm  
6460. — Isnta słota 76-75. — Losy 8 r. I€«f  
117-40. — Akcye Baska Narodowego 807- —. — 
Akcye kredytowe 241*40. — Londyn 117*—. — 
Srebro —*—.—.Napoleony 9*31 V«- — LombasSI 
69-25. — Lasy s roku 1864 151-70. — Akcye ko* 
tei Karola Ludwika 229*25. — Akcye kolei Lwo* 
wsko-ChserniowiecMej 129-—. — Akcye kolei węg.- 
póMoono-wcfeodn. 119-50.— Anglo-Bank 102*—«— 
Obligacje indemn. galic. 87*75. — Losy prom. 
węgisrsfce 94-25. — Akcys kolei Koszycko-Bog 
108-25 — Akcye kolei pó!n. - zacb. ‘ austr. 122*—. 
6% lis ty  saei hipoteosno 92 —. -  Marle 57 45—, 
Bulla 114-—. — 1% Listy bmL gadio. M a la ; :  
teedyi Ziem, 88 50. a

Usposobienie §i©My: spokojne.
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Gszsta Kielecka pismo peryo- 
dyczne, wy­

chodzące i-aj bliżej Krakowa, cieszące lig powszech 
uą wz gtcścią w pasie granicznym w powiatach 
Królestwa Polskiego: Olkosiin, Pińozowskim, Mie­
chowskim, Siopnickim i Wioszełowskim, przedsta­
wia Ss.@»-8sys4tsy l n ta s r e a  dla PP. bandlują- 
cyoh z Krasowa i ok >lic zamieszczania w niem inse- 
rat, p zy ciągłych stosunkach handlowych ludności 
nadgranicznej tyle niezbędiyoh i pożytecznych.

Cena ogłoszeń tylko 25 kop. za pierwsze 6 wier- 
fzy, za każdy następny wiersz 2 '/a k°P- Posyłki 
pieniężne adrerowaó wprost do Redakeyi w Kielcach.

(717 2-3)

Pismo ilłustrowane dwutygodniowe dla kobiet

MODY PARYSKIE
Eonkors.

Ł. 554, (719 2 3

saosnie wychodź'ć w W a r s z a w i e  cd Igo kwietoia b. r. ped redakcyą 
p. S t e f i n l i  N t f l g l k l e w f a i ,  W objętości witlkiego arkusia o 4ch 
stronnicach. Zawierać będzie cajświeisae i najgustowniejsze M o d y  p a ­
r y s k i e  z objaśniającym tekstem, prócz tego rycinę kolorowaną, tablicę 
kroju formatu wielkiego arknsza i naturalnej wielkości, fasony wycinane 
s cienkiego paparu. Te ostatnie sprowadzane wprost z Paryża z naj­
sławniejszego zakładu Woitba, dadzą rękojmię dobrego smaku i wytwor- 

.nego gustu, ułatwią nawet najmniej obeznanym spoeób krajania i wyko- 
W ślad mimstery&lnego reskryptu I f ania według najświeższych modeli • sukien, okryć i ubrsń dziecinnych, 

z dnia 9 marca b. r. L. 6892 ogła W późniejszych numerach postaramy rię o csęlć literacką, jską z% 
sza się konkurs na większą llcabę IQgj 8togowaicjszą dla nsszych czytelniczek uasamy. — Obecnie dajemy 
dyetaryuszy mierniczych z dziennąIpreE 3Ssim bezpłatne, powieść M n i a  pod tytułem: „M lftia*". 
płacą po 1 złr. 50_cect. w rejonie I p0^jeść ta załączona będzie do każdego numira w dodatkach dwu ark u

“s : azowych śeisłego druku, później dołączane będą powieści premiowe
l i ł e l h e g e i i i ,  Ocisva Feniletts, D ii ie t s ,  DlckeiKSA, 
M a lo ta ,  W t n e r e ,  M a r l f t y  i wielu innych

Drugie nadzwyczajne bezpłatne p r e m i u m  poemat: M@S*ya M®1* 
..C Z e w s llle g O  itrayasają ci prenuoieratorowie, któ zy wniosą z góry 

podania swoje w drodze przełożonej I pdłroosną przedpłatę. Wydanie to w bardzo ordobnej oprawie na welinie 
władzy, lub jeżeli w służbie rządo-12 ^y^mkowaniem nazwiska prenumeratora, osobno nie będzie sprzedawane, 
wej nie zostają, przez właściwą wła s » S5(n_ L .  b m s . s s m a p s I b .
dzę polityczną do tutejszego Frezy-1 p a  ■

Sok
styryjski! 

ziołowy IMm
£ \  fiir Brustleid e nde

dla
: cierpli

na
piersi.

1 zł?. 50 cent 
krakowskiej c. k. Podkomisyi kra­
jowej regulacyi podatku gruntowego.

Ubiegający się o takie miejsce, 
mają najpóźniej do d. 5go kwietni® 
1879 r. wnieść własnoręcznie pisane

!!!Ostmłeile pneolw Jeg§ naśladowaaln!!!
Więcej niż od 30 lat ulubiony jako jedyny i najwyborniejszy środek leczniczy przeciw 

wszelkim cierpieniom krtani 1 przyrządów oddychania, jak: bantowi, 
grypie, chrypce, cierpieniom azyl 1 piersi itd.

We flaszkach styryjskiego soku ziołowego są wypalone słowa: „Apotheke 
znm Htrschen In iSr«s“ tudzież znak A. I?*., prócz tego na etykietach podpis fabry­
kanta: «I. Purgłeltner, Apotheker, w kolorze niebieskim.

Ostrzegamy przed licznemi naśladow&niami i fałszowsniami i prosimy Szsra. kupujących, 
aby?tylko te flaszki za „prawdziwe11 przyjmowali, które mają powyższe znaki.

Cena fliszM 88 oeist. w. a.
Główny skład rozsyłkowy: J  Purgleitner, aptekarz w Grazu ,

Skład w Krakowie npp.J. Jahna, Wilhelma IFenza, Konst. Wisz­
niewskiego apt., W. Redyka apt. — w Biały u Józefa Krausa — w Rzeszowie u J. 
Schaittera— w Stryju u Jul. Zgórskiego ap t.— w Bochni u Pawła Niedzielskiego. (31-7 12)

W ody człowiek

i s f Istniejąca w W i e d n i a  przeszło 16 lat RBw fibryka towarów slodlarskłob irymtrsMlsh ™
pod firmą F r y d e r y k  d r l e m  J u m , ).%

dyura c, k. Podkomisyi krajowej 
regulacyi podatku gruntowego i za­
łączyć dowody co do miejsca uro­
dzenia i wieku, odbjtych nauk szkol­
nych lub praktycznego wykształcenia 
w sawodsie mierniczym, dalej zca 
jomości języków, dotydhczisowego 
zatrudnienia i fiayczaego zdrowia.

Kr aków dnia 19 marca 1879 r.

l i p  wodny tartakiem
w mieście

Błowjmtargn
na cztery kamienie i o l i tu  piłach 
z cyrkularką, w 3 ramionach, z przy-i 
ległym gruntem ogrodowym objętości 
3 morgi 749 □  °, własność gminy 
Nowego targu, Jest do spr*e- 

d a n i t .
Korzystne położenie tej realności 

w samem mieście powiatowero, w o 
kolicy lesistej, niemniej zawsze pe­
wna i obfita siła wodna z pobliskiej 
rzeki Czarnego Dunajca pobierana, 
podają sposobność do fabrycznego 
rozszerzenia przedsiębiorstwa na ten | 
lub ów sposób bez żaduej konku- 
rencyi.

Ofeity pisemne przyjmuje Mm-1 
gtetrat w  S fow yatargu  de
S i  U p e a  1 8 » 9  r .  (700-3 3)]

w  Krakowi®
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie

złr. 8 -—

4'—
2-—

■ przesyłką poeatową
r o c z n ie ..............................złr.
p ó łro czn ie ..........................   4-60
k w arta ln ie ..........................   2-30

V II , Mariahilfer Hauptstrasse 22, 
w wbudowaniu c. k. SL'fttkaseme, poleca wiol ki skład ąugiel. siodeł mę­
skich i damskich, angiel, i węgier. eiorów dla koni, kompletnych ekv;i;;o- 
wań dla k >ni oficerskich, masek i koców dla koni, biczów i lasek. — 
BUT Szary dla koni do ujeżdżania koni z mojemi b© s=
p l e c z c ń s t w a  najnowszego wynalazku. (661-4 6)

Ilłustrowane cenniki przesyła darmo i opł&tnie.

H0

loestJ) 
pracu-

| jący pr-y góśyodarćtwie la t  16, mogący *y> 
kat ad eię najlapizeai ćwisdectweAł i refco- 
asenćaayą, poszukuje umieszczenia w Z*_rz*“ 
M «  goapodaroi ya?. Wiadome Ś5 pod lit. L, T. 
n Wereszozauoe, ostatnia poczta Kadobeatie 
na Bakowiaie. (812 2-3)

Potrzebny jest
a a n e z y c i i l  J ę s y l i®  f r a n t u s k l e g o  io
Szkoły prywatnej w jednem z większych miast w

I Królestwie, 18 godzin na tydzień, pensy* <00 
5? » b t i -  — Tamże żądają g l-

pensya 8S O  r u b l i .  Zgłaszać Big 
I listownie pod adr<sem: Właściciel domu, K r a ­
ków , ul. S z p ita ln a , Nr. 403. (776-2-3)

Kopalnia nafty
w Gorlieldem.

Celem powiększenia kopalnią już 
istniejącej od 2 lat, a dostarczającej 
pewmj ii ścii ropy, p o s s n k n l®  
spÓ lH l& S pod_ przystępsemi wa- 
sunkami: właściciel A i  IC®”
d l e r  w G o r l i c a c h .  (711 2 3)

® Tran rybi blaty

Przedpłatę przyjmuje A
so  w  Krakowie.

MrayisnowBKIe-
(703-2-3)

prawdziwy

b  M ^ r g e n
3 prsyjsmafsn emaMam, dostsd moźpa w a* 
pteea „sod Gwiazdą" w Kr a k o wi ® przy 
afioj Floryańgldej. (100-19-)

!Ł®Hi3fes5śly W Isiss lew sM .

«

m
m im m

rmmmi

Trawy miodowej
holcus lanatus) świeżej i 

I w Zarządzie dóbr Uhs'z®: 
[po cenie 
' :'em

4 złr. 50 c.

pewne] 
z ,  pocztą

dostać można 
Ł apanów , 

w. a. za korzec, wraz z wor- 
wzigciu na- 

zamó-

qufclie,

Pozostałe z ostatniego sezonu
w składzie moim wody mineralne: Szczawnickie żfódła Magdaleny, Ste­
fana, Iwonickie, Żegiestowskie, Rabczańskie, Gleichenberg Constantin- 

Karlsbed Sprudal, Schwalbach Stshlbruan, Sehwałbach Wem 
brucn, Egerfranzensbrunn, Pulln&waka i Saidszytzka,

będą dnia 1 kwietnia r. b. wylane.
Gdyby więc chciał kto zwód tych jeszcze k o r z y s t a ć ,  może je mieć 

dla swego wyłącznego użytku i to za p,świadczeniem miejscowego 1ł 
sarza, do dnia 1 kwietaia r. b. w moim składzie bezpłatnie.

o Opawska fabryka machin i ofllewarnia żelaza o
wyrabia i dostarcza w Dajlepazsm wytonaara: k « | I M t  Q  

kaBCslaryjne, szkolne i kolorowe. ¥  najnowszego systemu dk  b r o w W  i f a -
y  feirfc tlodii, kompletne nmMtaente dla Młynów II
0 1 ta r la lŁ Ó W  do luehu wodnego lub parowego, A  |£ e m  i'wolną odsylką do kolei. Przy

n r a » d s c B l *  dla K o p a lń  'i d e s t y l s r i i  n * R y .  V
Q  Próoz tego dostarcza fabryka wszelkie gatunki " ’ * 1 . . ......... ’ Sot
X  K ó ł  w o d a y e h ,  t o r b l s ,  t r a n s m i s j i ,  w w g  p t m # -  

s to w y c l l  ® 6 n t® B J ls a In jC ll  i t. d. następnie machin go- 
spodarczo-rolniczych jak : m łl^ c a f lk  r ę c a i t j c l l  I  Ell-tFfil- | |  
t o w y c h ,  s l a K a c s y  d o  k & r m j ,  g ® ró to w M K ó w  v  
i t. p. S a t l l l l i  d o  o i l e w a i l a  dostarczone będą szybko Q  
i tanio we w S asm eJ o d l e w a m i  wedle modelu, rysunku 
lub innej wskazówki. (552-9-10)

Opawska fabryka maebin i odlewani tek a
ED. TATZEłEi w  Opawie 0

(Troppau) w Szląsku austr. | |

l o o o  o o o ł o o c e o + o o o o o o l

wyrabia A T H A M E I T T  w m ts y ć  
gatnrksch, jakoto: slitarynowy, gala

Utrzymuję na sllsdsie w K r a k o w i e  
u WWP. Fischera, Kosza , Ludwiń 

skiego i Nowakowskiej.
LnbowniKom atramentów zamiejsjo- 

wych pod nazwą „Anil n Schwarz nseb- 
dnnkelnd", „DeutfC‘6 EeichBporstiats 
pozwalam sob e zwrócić uwagę, że moje 
atramenty Nr. 9 piai wazego, a Nr. 8 
drug ego gatunku w zupełności zastą 
pią, jeżeli nie pizewyższą. (621-4-) 0

0

po

z najlepszych traw do podsiewania ngprow i )ąh, 
bo jest najwcześniejszą, rośnie wysoko  ̂i zaosi wil­
goć i posuchę, jakotfż do podsiewanis koniczow, 
osobliwie dwuletnich w słabszych gruntach, które 
od wy marznięcia ochrania. Sieje sig na wilgotną 
ziemię, bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo 
wilgoci do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach 

z trudnością wschodzi.

T y  m  ©tl« i
phleum pretense) także św ieżsj i pewnej po cenie 
10 złr. za 50 kilo wraz z workiem. (449-7-12)

Konlozu czerwonego
przedniego, lieas l&ss-uiSanlftlj 50 kilo z wor­

kiem 21 złr. 50 c.
Ł u b i n u  ż ó ł t e g o

czystego, 100 kilo z workiem 8 złr. w. &.

Kawy zdrowia
B ra Icb w ab efo  i Dr®
liU tB egO , bardzo smacznćj i 
poźywnój, szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy taószćj 
od kawy indyjskiój, premiowanśj 
na wiedeńskićj wystawie światowój, 
dostać można w Handlu J a n a  
M ® ^el w M r i i i i o w le ,  Ry­
nek główny. ______ (424-22-)

J O Z E F  I I M S C H I T ®
fabrykant wag i ciężarków

Upowatnioiii filia  D jreb y l Źrńdsł minerelnycli f ia l c j j s M  i C ff isH I |w Wiedniu, II., Łsopoldgasse Nr. 39
(702-4-4) J .  W e n t B l .  |

Dwa sklepy
B© i l l u i e m  w domu p. Ksawe 
rego Miiie skiego w Rynku, do 
w y n a ję c i®  ©€ d .  Igo  K w le -  

t a l a  b .  r .
Bliższej wiadomości udziela stróż 

kamieniczuy, (181-12-)

3 Auil. N ńtsiiches W erk fOr Kranke. 3  Auli.
Im Yerlage der Bucbhandlnngv. H u b e r  ft L ah tne | 
in W ie n , I., Herrengasse Nr. 6 neu ersohienen: 
Y e u e a  ( h e w t th r t e s )  H e i l a y i t e m  f t t r  I 
h r a n h e  a n d  g e s o h w t tc h te  Y lh n n e r .
NB. NsturgemSsse DiSt und rationelle (milde) 
Wasserkur. Ein grflndlioher Selbstarzt fflr jeden 
Krsnken obne jede Arznei mit heilenden und er- 
probten Na urheilmitteln. 3 y e r b e s s e r te  A ufU - 
ge. P r e is  fl. 2., m it  P o s t  fl. 2’10. (3047-10) |

Znskfmi cchrcnnemi i wzorami od gfałszowań ubezpioozona.S ó l  ż o ł ą d k o w a
(proszek na Btrawność)

J u l i u s z a  S o k a u m a n n a
właściciela apteki powiatowej w Stockerau.

Według orzeczenia powag 
żuje sig szczególnie pomocna w ć
nie osiągnięto z nią przy katarach .    _. .
madzeniu kwasów, braku apetytu, zgadze, wzdgciu wnętrzności, cierpieniach hemoroidałnycb, tudziez 
przy wszystkich słabościach kobiecych i dziecięcych, bladaezce, _ wychudnięciu i migrenie. Ciągłe jej 
używanie jest jedynym radykalnym środki?m na melancholię i hipochondryk umysłową.

Czasopismo „Medioinische Wochenschrift® w Nrze 15, z kwietnia 1878 pisze:_ Sól żołądkowa 
z apteki w Stockerau jest środkiem, który przy uciążliwościach w trawienia, słabością żołądka kata- 
rach takowego lub skłonności do nich, braku apetytu itp. bardzo dobrze działa i powinien być uwa 
żany za coś więcej niż środek dyetetyczny. Skład jego, do którego wchodzą najbardziej wypróbowane 
leki, a pomiędzy niemi takie, których znakomitą skuteczność dopiero w najnowszym’ czasie przyszła 
do powszechnej wiadomości, usprawiedliwia zupełnie dobre skutki, które się osięga przez zażywanie 

[jego. I  każdy, kto wie, jak dalece przeszkody w trawieniu narażająfzdrowie człowieka i całą kensty- 
tucyę mogą podkopać, uzna ważność takiego środka.

W prawdziwym gatunku dostać można u p. aptekarza E. STOCKMARA w K r a k o w i e ,  u p .  
J . SCHAITTERA w R z e s z o w i e  i u p .  Józefa MASZEWSKIEGO apt. w P r z e my ś l u .

Cena pudełka 75 ct. Przesyłki przynajmniej 2 pudełka za zaliczką. (€85-3-10)

Skład: (670-6-10)
Wledłńu, II., Taborstr&ssa N r. 44,

poleca Szanow. Publiczności swój dobrze zaopatrzony skład 
wszelkich gatunków metrycznych miar i e l ę ż a r k ó w
tak żelaznych jak mosiężnych, wras z wBzelkiemi rodzajami 
nowych gotowycn w a g  na kilo. Wszystko znaczone przez 
wiedeński urząd cechowniczy, trwale i rzetelnie zrobione. —

Tenże fabrykant dostarcza dla c. k. zarządu ekonoraicz. wojskowego i e. k. arsenału broni w Wiedniu.

go a łf ic k a !

O ą p i e n i e j u i  1 M e t i i i a !
razem  

tylko złr.
i

stempel.
Przy zakapńio 10 wiedtńskioh promes różnych serjj, 1 promesa w dodatku. 

G tó u e n ©  w ygr»B 9®  4 0 0 ,0 8 ©  * ła* .!
Główna wygrana l o s ś w  1 8 * 9  s-efeia wyazła u nas dnia Igo marca 1879 roku.

M yltrat <k> C om p. w  W ie d n iu ,
Kdrntnerslrasse Nr. 16 eisernes Haus. (688-10 12)

Promesy wiedeńskie p o . 
Promesy kredytowe p o .

z l r .2 . - a>
fiu

Ż. 4.50 ca
>5-4

Główny
P a v e l

V WIBDHID,

Likier Gblococa
(Liquor Chiococae fortificans), 

najlepszy, najskuteczniejszy oraz najpewniejszy

ś r t i f k
do szybkiego i gruntownego

w z m o c n i e n i a
osłabienia męskiego

przewyśeza co do łagodności i korzenno-słod- 
iiego imaku najlepsze likiery. Służy nietylko 
do wzmocnienia żołądka, podniesienia trawie­
nia, pobudzenia apetytu, lecz także jako wybor­
ny uznany napój zdrowia dla wawyatkfcli

@s2&bienjoii
do wzmocnienia, podwyższenia i pokrzepienia 
mięśni, do tmdsnie siły nerwom, zadziwiający 
w ewem działaniu leczniczem, wzmacnująccm 
i o-rzeźwi ającem. Muóitwo osób zawdzięcza te­
mu niezrównanemu likierowi przywrócenie da­
wnych s ł, o czem przekonać się można z lioz- 
nych świadectw dostojnych osób. Cena za ory­
ginalną flisikę z broszurą 3 z łr , z opakowaniem 

o 20 o. wię.ej, 
t a ló w n y  Klif Ail r o z a y ih o w y i  D .  C . 

CMttdi's A^oihelie „zuu lehutien- 
W i e a ,  'W ftite rin g 9 H e r r e u g a s  

s e  S C  (gdzie wszelkie zamówienia adresować 
należy). (408-4 25)

n p u r s bmCI1ES

Tran Slllllera, wyrabiany i  
jego własnych fabrykach n‘a | 

miejscach połowu, wyspach!
Skład

f a H f e S T f t t  ŚOoTocUlcIi (w Sorwegii;
B a w i S W S  świeżych

IU. lenarkt 7.

Wiedeń - hotel Mńtropole
R I N G B T R A S S E ,  F B A N Z - J O S E F S - Q U A I

Najpi|bnłejB7.y i największy hstel w Austryi. (485-11 15)
4 0 0  poKol I salonów (od &lr. £ w yhJ).

Winda dla osób, czytelnia z dziennikaaii wszystaich k; ajów ( .̂Czaa41), kąpiele Danaiowe, 
omnibusy, Tramway i stasya te legrafia . L . Speiser, dyrektor.

S T a jtsń s z e  ź r ó d ł o  i s h o p n a  w  
W i e d n i u  w s i e l h i e h  g a t u n k ó w  
,o li uw ieś d l a  m ę ż c z y z n ,  h o M e t  

i  d s t e c l , w  n a j p t ę b n ł e j -  
o s y c b  I  n a j n o w s z y c h  

k s z t a ł t a c h .
T r z e w i k i  n a  p r z e c h s d z h ę  złr. 3'50, Iza- 

m a s z h l  p r n n e l o w e  od złr. 3, b a m a s tz h l  
s k ó r k o w e  złr. 3‘50, z p o d w ó j n e m i  po(^ * ' 
s z w a m i ztr. 4-f0, h a m a s z h ł  n a  p o d w ó j-  
n y c l i  k o r h a c h  złr. 6, h a m a s z h ł  m ę s k i e  
we wszelkich gatun. cd z'r. 5-50 w y ż ej . Kamaszki 
dla drisweząt i dzieci, pantofle, zadziwiająco tanie.

Zamówienia wedle miary i reparacye, tudziez z a ­
m ó w ie n ia  z p r o w l n c y j  wykonana będą pun­
ktualnie i b. tm ia m ziliezsą. Niezapomnieć firmy 
M ©liiGa W Wiedniu, Teinfaltstrasse 6. 

(672 6 6'

Jaja do w y lę in
z 25 częścią au- 
stryzc. medalami 
państw., częścią 

I P P S T :  z paryskiej wysta-
w7 powszechnej 
złotym medalem 
odznaczon. »m  
k u r ,  h a * z e k  
1 g ę s i  W patent, 
o p a k o w a n i  n  
R e z p ie c z .,z a ­
p ł o d n i e n i e  

| o d  7fi p r o c .  p o r ę c z o n e  O P S A T M IB  do 
wszystkich cz-jści Austryi-Węgier. Cennik za nade- 

I słaniem marki 5 c, illuitrowany 1 złr. (676-3-3) 
B u d .  S a c h S ą  

w K o n i g s b e r g  pod Eger w Czechach.

8185%

wybranych wątrób,! 
jfst hlado-ióRego natn-l 
ralnego holom, przyjemne [ 
go oliwkowego smaku, prawie| 

Wbezwonny; z powodu lekkiego” 
trawienia może go znieść nawet: 
najsłabszy żołądek.

O Tran napełnia sam fabrykant] 
we flaszki i zaopatrza je w ory 

O fe ginalną etykietę i kapslę, jestto 
^  hi zatem jedyny w swoim rodzaju 
fe Q wyrób, przy którym każde jakie- 
g ,F  kolwiek fałszerstwo i manipulacya 
^  ̂  ze strony odsprzedających zostaje 
j^lsi wykluczone; konsument ma z* 

^  tem wszelkie podane poręczenie, 
iż dostaje czysty produkt n»- 

O H inrnlny z wszelkiemi właści- 
g  Oj wemi jemu leczniczemi przymio 
H w tami, które się doskonałe oka- 
g o  *ują w chorobach, jak cierpie- 

Wnia piersi i płuc, zoł- 
^ ̂  aach, Rrnczołach, onła- 

kleniach i 4. p

^ 8  S8F* Celem uchylenia przesądu 
ze strony publiczności, że 
.brunatny tran" ze 

65 H©» względów lekarskich wię- 
fe S E Z  °.ei  c*z'a â ni  ̂ b in d o -
2  żółte, tak zwane białe 

Ę g y  gatunki, polecam uwadze 
DSe* dołączoną do każdej fla- 

ęzki rozprawę o tranie, 
is®° przyrządzeni 

IM® i sfałszowania.

Wierna nie lepszego
n l r s

do
J M t t R I a

porostu

i w

Składyi
w BOCHNI u p.

Główny skład 
O w Wiednim P. Kshardt, 
^  I I I .  Heumarht 7.

w Cena fiasskl 1 złr. w. &.
w KRAKOWIE u pp. W. Redyka apt., Adolfa Siedleckiego apt, i J . Janigi; 
F. Reisa apt.; w JABOSŁAWHJ u p. J. Rohma aptek., w NOWYM SĄCZU

u p. Romana Jakubowskiego ept.; w TARNOWIE u p. W. Miildnera i 8p. (23-12-12)

jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od­
znaczająca się bardzo  
ó w ł e t n e m l  skutkami,

w z m o c B i e a l i

włosów na jloiie
przez Jego Cesarsko kró­
lewską Apostolską Mość 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (29-16-20)

Mędzisrzawiąoa pomada rezedowa.
Przy regslantem użyciu okrywają się nawet cał­
kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem |  szpakowate i rnde włosy dosta­
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łapieża w 
przeciąga kilka dni zupełnie, przeszka­
dza wypadania włosów w  najkrótszym 
czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

h ę d z i e r s a w e m l
1 chroni Je przed osiwieniem aż do pó­

źnego wieka.
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika toaletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. l'SO, pocztą złr. I-®*#-

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę. < _
Fabryka i  centralny skład rozsyłkowy hurtownie i  częściowo

¥ 4 " R A T  P O T T  skiad perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, YIH. 
H i lX V V J J  A U D  A j fiezirk, Josefetadt, Piaristcngasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia^ z prowincji za nadesłaniem getowki 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  K R A K O W A
jedynie i wyłącznie u pana ,  t

W llS ie liM M  F e M z a  dawniej Józefa Jalma,
handel galanteryjny w Krakowie.

Spsj&Iaj lel&rs
D r .  M r  l e s s

I d l®  eB um rób w l e s ó w  I  * fe * m y « S a , jako­
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienia, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla­
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, i  tłuszczenia, 

I wyrzuty świędząee i wszelkie inne. (787-2-20) 
MTr. M w W ł h i n l ® .

Stare naturalne wina
wiif

wjbornt i wzmacniający napój domowy. Rozsyłka 
punktualni* za zaliizką opłatnie do tutejszigo 

dworca kolejowego: 
w beczkach po 25, 50, 100 litrów, mitnowici*: 

białe z,ino, stary najlepszy gatunek, litr po 25 c.
drugi n „ „ 20 M

czerwone wino, najlepszy „ „ „ 28 „
w butelkach po 70 centilitrów:

1 butelka białego wina stołowego dobrego po 35 c. 
1  „ czerwonego „ „ „ „ 40 »
1 „ wina do pieozoni słodkiego „ » 50 ,
1 „ „ n a  wety „ „ » 70 „
z butelką w skrzyniach po 6, 12 i 25 butelek do­
brze opakowanych. Skrzynie i beczki po cenie ko­
sztów. Zamówienia przyjmuje K . Gclwlssge.r, 
właściciel winnic i piwnic w M o d e m  pod Press- 
bsrgieai w Węgrzech. (510 4 6)

Lilioneza, znany kosmety- 
V  czny środek piękności, służy 

do usunięcia wszelkich nie­
czystości cery, flaszka złr. 1 
cent. 50, pół flaszki tO cent. 
Prawdziwa u p. E .  fitto c k .-  
n i n r a  w  H t a h e w i e *  

(199-5-5)
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W M l i t o r y  ś w i ę t u  z dodatkiem m u l e g o  
" k o t e c k l z m a  w krótkości zebrana. Dla 
użytku w niższych oddziałach azkół katolickich. 
Z 40 obrazkami. Opr. z opłatną przesyłką 3 5  e .

K n e h w f e o  p s i a k a  m l e j a b a  1 w i e j ­
s k a ,  zawierająca kilkaset przepisów kncharskioh
ułożona ^  —u;—  ’— ’------  m  3-
nie druL

P o l a k i  S o w i z d r z a ł  czyli zbiór uciesznyoh 
i dowcipnych powiastek, historyj, anegdot, dykte­
ryjek, figli, żartów, przytem ciekawych i niezwykłych 
opowiadań. Zebrał J. Chooiszewski. 8o 72 str. z ry­
cinami. Cena z opłatną przesyłką pocztową za na 
desłaniem pieniędzy • •  e .

W y b ó r  p l e ś n i  ś w i a t o w y c h ,  w którym 
Bię znajdują piosnki, dumki, aryer marsze, krako-się znajuują piosnzi, dumfei, arye, marsze, «»»»■ 
wiaki, mazury, pieśni wojenne, myśliwskie, miłosne, 
rzemieślnicze, wesołe, żartobliwe, studenckie, wy­
jątki z oper i t.d . Zebrał Śpiewomir. 16o, 203 itr. 
Cena z opłatną przesyłką pocztową za nadesłaniem 
pieniędzy 4 5  c ,

M a ł y  wyfefi>;r n a b o ż e ń z t w a  dla dzieci. 
Wydanie drugie. Z aprobatą duchowną. Opr. z o-
płatną przesyłką W  ®. ......................

Na 10 egzemplarzy naraz wziętych, dodaje się 
1 egzemplarz bezpłatnie. (708-2-)

8 8 T* Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty prze­
kazem, wysyła A d m l m l s t r a e y *  „ C z » » u «  
w  K r a k o w i e  żądane dzieła odwrotną pocztą

Ogłoszenie licytacyi,
n a  b u d o w ę  b u d y n k u  s z k o l n e g o ,  mu­
rowanego, w gminie Prusy, powiecie krakowskim, 
którego cena kosztorysem objęta 4,782 złr. 63 o. 
w. a. wynosi.

Licytacya odbędzie się w Badzie szkolnej miej' 
scowej w gminie Prusy, na dniu 3 0  k w i e t n i u  
b .  r .  o godzinie 10 przedpołudniem, za pomocą 
ofert, które z załączeniem wadya 500 złr. w. a. 
podpisanej Badzie Prusy, poczta Kocmyrzów do 20 
kwietnia nadiyłane być mają.

Zatwierdzenie przyjętej oferty zależeć będzie od 
e. k. Bady szkol o ej okręgowej w Krakowie, zaś nie- 
zatwierdzone kosztem podpisanej Bady adresatom 
zwrócone zostaną.

Warunki budowy, jakoteż plan i kosztorys są do 
przejrzenia w c. k. Badzie szkolnej okręgowe; 
w Krakowie i w c. k. Starostwie w godzinach u- 
rzędowych.

Do Szan. Przedsiębiorców! Wymieniony budynek
ma być postawionym w pobliżu szosy Barańskiej, 
przezco dowóz materyałów jest tern łatwiejszy, nie­
mniej co do kamienia, cegły i piasku, można za 
ułożeniem się z właścicielem Prus WP. J o h n e m  
dostać na miejscu. (724-3-3

R ad ©  naiejae® w a
P r u s y  dnia 11 marca 1879 r.

Franciszek Broś przewodniczący.

P o  n a j ę c i a
4 0  maja 1879 r. dom Mr. 51 

prsy ulicy K o pe rn ik a  na Weso­
łej z meblami i porządkami, albo bez 
takowych, w całości wraz ze stajni: 
i wozownią lab częściowo. O bliż 
szych warunkach dowiedzieć można 
się u właściciela we wsi O ls z y  
za Cmentarzem krakowskim. (750-3-3

Salon elegancki
na 1 piftrzo tapetowany, z tgfelkową p® 
tsadzką, a csobnem główne® wejściem — 
jest do wynajęcia od Igo kwietnia na rogu 
ulicy Karmel i ck i e j  i Ba t o r e g o  1.63. 

(706-3-3)

Szkła do M oiniatur
wypukłe i płaskie,

Z RAMKAMI  LUB BEZ TYCHŻE  
róis&#J w ie lk o ś c i ,

jak również

najnowsze wzory 
monogramów

i inicjałów  (cylindrique),
IOO H itów i lOO kopert 

■ o ilic iem  od 3 ilr .,
OUT.

tarty wizytowe litograf, i drukowane
w 50 rozmaitych wzorach

poleca (714-2-4;

A. Blftslon w Krakowi*

W W ysocka
pooita Bidynmo

można nabyć po najtańszych cenach sszene-  
|»<ów owocowych i ozdobnych, oraz M*s- 
Nleultt sosnowego i świerkowego. Cennik 
na żądanie przesyła zarząd dóbr. (760 3-8)

( /

M r. wągier, białe wina
najlepsze gatunki, czysto ściągane po 8, 10, 12 
zlr. za hektolitr (próbki nie niżej 25 litr.) za za­
liczką wprost do sprowadzenia od J t o b n n n  
F reU teś-n r H a r g ’i s k e  K e l l e r e i  w  M o -  
d e r m  pod P A »eastom irgIem iw W ęgi?B eela. 
Btaoya kolejowa Modern -Bchenkwitz kolei Waag- 
thal-Bahn. Cenniki starych win naturalnych również 
tamże, na żądanie opłatnie i darmo. (675-3-3)

B e z  bó lu
ł  b e z  w s t r z y k iw a n ia ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ć j  m e to d y ,  doświadczonój 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej.

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(45 21 )  s z y b k o
g r D r . H artm ann,-ma

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, up ła w y , J : _____ o s ł a b i e n i e  m ę s ­
k i e ,  b ez  w .y rzy na n ia  i bez wypalania 
k i ł ę  i  w r z o d y  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
j u .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

S U L # M  M # f »
oraz świeżo otwarty

Zakład krawisccspny damskiej
w  K r a k o w i e ,  w  B y a k a  g ł ó w .  M r. 418 

(pod . J s i z e z s r b a m i )  n a  I .  p i ę t n a ,
«,.«Q.ny ciągłami nowościami mody wyłącznie s Pa­

ryża, poleca eię względom Szan. Dam.
BOT* Zamówienia z prowinoyi uskuteczniają eię 
natychmiast. M O 1* Ceny umiarkowane. (373-8-)

ZAKŁAD STOLARSKI
J U Ł I A M  H A Ł IIZ A
w Krakowie przy ulicy Długiej pod Nr.

38 egzystujący, 
poleca się P. T. Szan. Publiczności ze znacznym 
wyborem wyrobów stolarskich meblowych, własne­
go wyrobu, z poręczeniem ich dobroci — i że jak 
poprzednio tenże zakład podejmuje się wszelkich 
obstalunków budowlanych, meblowych i kościelnych, 
ręcząc za dobry i suchy materyał oraz akuratność 
wykonania po cenach umiarkowanych. Zakład ten 
posiada fornery różnego gatunku i drzewo do wy- 
rzynania (Laubzegą zwane). (742-4-61

GŁÓWNY SKŁAD
świec Mośolelnjroh

stearynowych 1 woskowych
w najlepszym gatunku i po cenie 

naj tańsze j ,  
poleca

Skład lamp I nafty
ulica Szewska, róg ulicy Jagiellońskiej 

W KRAKOWIE.
(768 2 6) M .  O k O ń .

Cenniki nasion
warzywnych i kwiatowych roaeBłana 
ły w pierwszej połowie stycznia tego reku 
wszystkim Panom, których adresa są mi 
znane; jeżeli gdzie nieotrzymano, upraszam 
o łaskawe zgłoszenie się, i zarazropłatnie 
takowy odeślę. A n ta n ł  S®®leśasy, za 
wiadnjący ogrodami w M£ra«sjB@wjj» 
c a c ik  pod Kffikowear. (765-2-2)

Kukrndza amerykańska
C apitaine J o e

bardzo wczósna, nadzwyczaj słodka, ciemno-poma- 
rańczowa, płasko dużo ziarnista, osadza ziarna 
w różnych rzędach na cienkiej szulce, która docho­
dzi do 25 centymetrów długości, po 30 c. 1 kilo 
wraz z opakowaniem, dostanie na poczcie w D a>  
w l d k o w c a c b .  Uprawa tak w ogrodzie jak 
i w polu zwykła. (733-4-5)

V m ają tk i Zabawa
tuż pod Wieliczką, jest od Igo lipca 
1879 r. d e  w y d z ie r ż a w ie n i*  
prawo propinacji wraz z kar 
czmą murowaną i ogrodem przy my 
cie gościńca bocheńsko-wielickiego. 
Bliższej wiadomości powziąść można 
w Zarządzie dóbr w Ś l e d z i e j o w i -  
cach ,  ostatnia poczta Wieliczka.

(595-3-3)

D o  w y n a j ę c i a
oi 1 kwietnia r. b.

I piętro; 2 pokoje frontowa umeblowane 
aa Iłem piętrze; w  d o m u  p o d  Ł  

0 5  p r a y  a l le y  Q r e d z k ie j .
(751-3-3)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię dała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze 
zalecaj
s:
soi
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 o. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Bedyka, — we Lwowie u p. Kałiksta 
Krzyżanowskiego, obok Brygidek, — w Czemiow- 
oach w apteoe p. Golichowskiego, — w Stanisła­
wowie u p. F. Stechera apt. (77-9-)

Df. Bchwolgera

wyoigg roślinny
lessy za poręczeniem gruntownie nawet za­
starzałe następstwa s a m o g w a ł t u ,  osła­
bienia męskiego, poliuoyi i t. p. wprzeoią- 
r<x 4 tygodissi, wszelkie inne choroby tajne 
męzkie i żeńskie w najkrótszym catsie, 

Fiaszeczka 2 złr. w. a. wr&z z opisem 
ożycia i korespondencja wprost za nadesła­
niem gotówki, przekąsem lub zaliczką sa- 
e&yfości. (666 4-50)
Dr. Sohwalger w Wiednia VII.

Sebotteifoldgais® 60.

Kasy Oszczędności w Wadowicafh z d. 31 grudnia 1878.
S t e n  c z y n n y  i

Gotówka w k a s i e .......................... złr. 4596 c. 56
Zaliczki na zastaw papierów publicz.,  16269 „ 50
Weksle eskontow ane...................* 87171 „ 46
Pożyczki na h ip o te k i....................... . 3455 M —
Pożyczki na skrypta Instytucyom

i G m inom ..................................„ 4287 ,  50
Wartość mebli i przyrządów . . „ 251 „ 79
Pierwotne koszta założenia biura 

po umorzeniu 25°/L 80 „ 57
Koszta ostemplow. ksiąg (w kwestyi) „ . 23 „ 40
Bachunek bieżący . . . . . . .  5130 ,  25
Zaliczki na płace . . . . . . *  60 „ —
Wartos'c pozostałych druków . . „ 0 „ 09
Bachunek różnyeh ............................ „ 6 „ 51
Pokrycie funduszu rezerwowego . ,  1381 „ 17“

, 122719 .  80=

S t e n  b i e r n y «
  ie z odsetkami ska- _

pitalizbwanem i.......................... złr. 117299 c. 58
Zaliczka na administracyą udzielo­

na przez Wydział powiatowy wa­
dowicki w roku 1876 . . . .

Odsetki pobrane na r. 1879 
Od zaliczek na papiery złr. 119’47 
Od weksli eskontowanych „ 897-84 
Od sk ryp tów ................... -  36’50

765 „ —

Należytości stemplowe do opłacenia ,  
Fundusz rezerwowy . . złr. 1307-04* 
Odsetki narosłe za r.1878 ,  74*13 „
Eemuneraćye do wypłaty . . . » 
Zysk przeznaczony do funduszu re­

zerwowego  .................... .....

1053
3

1381
585

,81
,20

, 17*

1632 ,  04

122719 „ 80*

Wadowice dnia 31 grudnia 1878 r. (763)
Dyrekcja Kasy Oszczędności: Józef Br. Baum, Dr. Henryk Krobicki, Michał Majewski. 

Kasjer: Feliks Dobrzański. Likwidator: Ignacy Dobrodżicki.
Za zgodność z księgami rachunkowemi:

Komisja ekontrująca: Ign. Brosig, Adam Smilowski, Lud. Grychowski, Józef Czapik

Agencja i skład wszelkich artykułów budowlanych
OT. Zieleniewski inżynier w Krakowie

przy ulicy Krowoderskiej pod L . 167, 
dostarcza po najusaiarkowańazych cenach fabrycznych:

K u r y  c e m ć ia t o w e ę  
R u r y  ż e la z n e *
Ż a lu z y e  s t a l o w e  samozwijające

i
pokrycia
dachowe,

A s f a l t *
Cement*
C e m e n t  d r a e w n y  
Ł u p e k
i * a p ę
P s s a d s s M  c ć m e n t ń w e  ] d p wykłada

n a r m u o w c  Im® P°“ °£r w s a u B M  “  c ( W kościołach
■ M l t j b o i r e  domach, ku-

P o s a d z k l  S ts l lS jE u tW W e  l rytarzach,
B S © S ® |fc .® w e  I dziedzińcach

P o s a d z k i  z  d r e w n i a n y c h  p ły t*
S a r y  s t e l n g u t o w e  w najlep­

szym gatanfcu*
Wykłada podłogi wyż wymieaionemi płytami — pokrycia dachów 

montowania — plany, rysunki, kosztorysy. 
Cenniki przesyła na żądanie darmo.

O z d o b y  1 f i g u r y  z terrakoey do c- 
gredów, domów, kościołów itd.,

Piec© saskie porcelanowe, 
Wszelkie odlewy żelazne b u ­

dowlane*
Masę platynową prisedw wilgoci 
Closety* pisoary i wszelkie przyrzą­

dy wodociągowe.
I wszelkie inne artykuły w zakres budow­

nictwa wchodzące.
wykonywa wszelkie 

(718-1-13)

Tylko jeszcze krótki czas
wyprzedaż masy konkursowej

damskleb materyj modnych (towarów letnich i zimowych) 
najlepszego i bardso trwałego gatunku, w największym wyborze, po­
niżej eony kupna. (791-1-3)

W  Wiedniu, 1., dndenplata Mr. 2.

M m m m
■ p o tę s o w a u y ,  D o h l o n  A D D 1R O M .

Drogocenne to iekcfitwo przywracając*; cily, będące wynikiem 
połączenia dwóch środków heroicznych,"zwysięzko oddziaływa prze­

ciw e i e a l l  i e h o r o b o m  i j e t e w n  u r w e T s e g o ,  jak również przeciw chorobom wy­
nikającym z wyniszczenia krwi. Dzięki swym własnościom wzmacniającym i szybkości działania, 
niema ono sobie równego ilekroć chodzi o zaradzenie: W y s i e n s a c a t o n  o r g a n iz m *  
i słabościom p o a o d s ą e y n  ■ s r ie e s y a to ś a l b r e r l .

Spotęgowany arsenian złota zadawany może być chorym nieinaczej, jak za przepisem 
lekarza. Każda kapsułka zawiera ściśle jeden milligram arsenianu.

Apteka p. G E K IM , 38, ul. Booheohouart, P m i a .  F n e i y l h a  b a a s o .  Dostać 
moina w K r a k o w i e  w aptekaoh pp. Trauczyńskiego i Bedyka; w O z e r n i o w c a o h  u p. Go- 
liohowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieekiego; w Stanisławowie u p. F. Stechera apt. (88-9-)

V i n d e B u g e a u d

i i  Qoinpna et u  Gaeao eomfemfe

wm u  pomoei two prepare 
fiu w u j został {ŚCUfeGAĴ C Pnygotowańy nawiał® hiup
wybomegv- pafcmku, przyjemnego smaku  ̂ nadaje się szczególnie dla powrasajf- 
eych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłyclą kobiet delikatnych, stareów osłabionych 
wiekiem i niemoeg, szczególnie dzida pomyślnie w chorobach naifępujgcyeh s
HOBMiurwseiei, emwinsuan asawowYU, .sxioin«**j s!B«nax, esuKwnr sms~ 

v a ,  mmwmHuaB sirasrai, ssuaen, sxonvci, w mrosaex lewmm m  
awtwiz. re nątuen mrukadb.
w r s n i M § A £  s i ę  n a l m i t  f a ł s ię m s f w  i  maSl a d &w n m f w

U h l  •ŁÓWMY w epteee V. L ll lA V ir A , fS, nliea M auuir, w VAMtU, 
Beata# ustna w K m iu i i  w aptece P. franezyńskiego l w aptece P. Bedyka;

Jedyny skład dla sprzedsiy oząstkowćj w aptece Lebault, Bue Beaumur, 53, W P a r y ż u .  — 
We Lwowie u p. Kałiksta Krzyżanowskiego, obok Brygidek. — W Czerniowoaoh w apteoo p. Goli­
chowskiego, — w Stanisławowie u p. F. Stechera aptek. (61-9-)

Hajlepszem wstrzyldwailem
przeciw ł l n z o t o h o w l ,  w y d z ie l e n io m  ś lu z u  m ę ż c z y in  1 h o ls ł e t  i c h r o u l e i -  
n y m  n l e ś y t o u  p ę c h e r z i i ,  jegt wedle doświadczeń zebranych w w le lh le l s  szpitalach 
francuskich, angielskich i belgijskich B e r g e r a  p > y n  i m o t o w s o w y ; jest on skuteczniej­
szym, silniejszym i trzy razy tańszym jak m a t i c o  i inne preparata. C e n a  l l a s z k l  B e r ­
g e r a  p ł y n u  s m o ło w c o w e g o  wraz z leczniczym opisem użycia 6 0  o. w .  n . ,  prawdziwy 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach, szczególniej w następnych s U ła i l a c h i  w K r a ­
k o w i*  a apt. W. Bedyka; w T a r n o w i e  u Tenczyna; w S o w y m  S ą c z u  u Jakubowskiego.

Zamówienia Uatowne wykonane będą przez te składy odwrotnie za zullczką 
pocztową. (19-15-24)

0 R F 1 Y R E R I 1
R ę k @ d i l e h i l e  w  P a r y ż u  i C t r l s r u h e

Za porgczeniesi poerebraane i pozłacane

sprzęty stołowe.

TAERmzaCHEN

w

(CHKISTOTŁE

C H R I S f O F Ł E
Ztstępoy we wszystkloh większych mlastBOh

JE
na wystawach powszechnych w Paryżu i  Londynie.

Galwanoplastyka, posreb ■ 
rzanie i pozłacanie wszel­
kich metali. Szczególności 
dla hoteli, reBtauracyj, ka­

wiarń i parowcow.
W i e d e ń .

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na to , że wszelkie przedmioty naszej 
o s r f e v r e r l e  są opatrzone naszym stemplem fabrycznym, z których jeden nosi całą 
nazwę e l i r ł a to t t a *  drugi zaś w czworogramie znak fabryczny. Oprócz tego opatrzone 
są wszelkie przedmioty stemplem, który oznacza pg»f ę e z e n ą  przez nas w a g ę  s r e ­
b r a .  Główny skład fabryczny w W i e d n i u , .  O f i e r n r t a g  HT. O naprzeciw opery, 
(ilustrowane cenniki w walacie anstryecMej opłatnie. (572-2-)

W  W i e d n i u  1 8 7 3  r .
wielki dyplom honorowy. — 
W  l ^ a r y i u  lS ffS  r .  

O  r a n d  I*i-I x .

Christofłe&Co.

Dcm Zleceń
POD FIBM4

Ł. Trzatrzewlśskl
otworzył swoje Biuro z dniem lym 
msrea 1879 r. przy ulicy S ł a w ­
k o w s k i e j  w Hotelu Wąskim
w Krakowie. (584-8-20)

b l a c h a r z
w Krakowie, ulica Szewska L. 228 

w domu Wgo Heggeńbergera,
zakłada dzwonki elektryczne, po­
krywa dachy, wykonywa wszelkie 
zamówienia, reparacye i wybielania. 
Tasze, Wanny, Sitzbady, Waterclo- 
sety i wszelkie aparata kąpielowe. 

(704-4-12)

Dra Pattteona
Wata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
gośoleo 1 renmatyzmy

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u E. Stoćkmara, aptekarza 
w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka. (7-13-)

Łaskawej pamięci!
polecając B ię , donoszę, iż przyjmuję zamó­
wienia na piękny, nowy i ozdobny k a r a ­
w a n *  jakoteż ż a ł o b n i k ó w  * «S®- 
r ś ż k l  itp. dla dorosłych i małych dzieci. 
Nieposyłam faktorów do ugody, dlatego wy­
najmuję taniej i punktualniej we własnym 
domu pod L. 50 przy ul. S m o l e ń s k ,  idąc 
ul. Zwierzeniecką na prawo. (522-7-11) 

P ę k a l s k i .

l i z e  p i ę t r o
składające się z 2 salonów, 2 pokoi, przedpokoju, 
1 kuchni wraz z piwnicą i strychem, jest od Igo 
Lipca b. r., a pomniejsze mieszkania zaraz do wy- 
najęoia pod Nr. 845—346 przy ulicy F lo r y a ń -  
skie j .  Wiadomość u właśoieiela. (594-3-3)

Gospodarz wiejski burga z 8 letnią
praktyką, maj. 31 lat, obeznany z wszelk. gałęzia­
mi rolnictwa, obecnie zarządoa dzierżawy, poszuku­
je od 1 kwietnia lub później miejsca. Obeznany 
jest także zupełnie z gorzelnictwem. Łaskawe ofer- 

. poste restty J . B. i restante Bystrzyca w Szlązku austr. 
(747-3-3)

Dobra ziemskie
Boryszkowce i Bielowce

w pomiecie Borszczowskim położone, nale­
żące do domu św. Kazimierza Sióstr Miło­
sierdzia we Lwowie, Bą z wolnej ręki do 

sprzedania.
Dobra te mają w rolach 1669 morgów, 

w pastwiskach i łąkach 448 m., w lasach 
387 morgów, znajduje się w nich gorzelnia, 
trzy karczmy, dwa młyny i odpowiednie bu­
dynki gospodarcze.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć u 
Sióstr Milńslmrdsfia w Kra­
kowie pod Ufa*. 1* 0  pray uli­
cy WarssawskleJ. (596-5-)

Liban i E r e n p r e i s
właściciele kamieniołomów i wapiennika systemu Enmforda  

w P o d g ó r z u  ogłaszają niniejszem, że

W A P N O
które po zgaszeniu daleko więcej, jak dwa razy się poumaia i nie 
zostawia więcej odpadków, jak jeden od Bta, sprzedają po cenach

następnych:
za jeden hektolitr wapna nielasowanego przy piecu wapiennym

w Podgórzu........................................................ 55 ceni
za jeden hektolitr wapna z dostawą do miasta Krakowa . . 62 n
za jeden hektolitr wapna z dostawą na k o l e j ......................... 65 „
za jeden hektolitr wapna lasowanego, starego, s  dostawą do

Krakow a . . . . . . . . . . . . . . . .  55 „
Zarazem zwracają uwagę Szanownej Publiczności, że tylko u nas 

są miary metrowe i sprawiedliwe, i nie istnieje w naszej fabryce więcej 
jak jedna miara; — przeciwnie zaś u naszych konkurentów istnieją 
miary rozmaite, poczęści fałszywe, jak n. p.

wielka półkorcówka i mała półkorcówka, 
a ponieważ publiczność woli brać na korce, jak na hektolitry, zatem 
biorą pieniądze za korzec, a namierzają jej za to hektolitr.

Polecamy zatem Szanownej Publiczności nasz dobry towar i spra­
w iedliw ą miarę.

Wiadomości udzielają Łljbaa & E reip reli w Podffórau 
we fabryce wapna. W Mjrakowle, ulica W i e l i c k a  Nr. 7 Dz. VIH 
lub ulica D i e t l a  Nr. 48. (737-4-4)

Odprawa Oszczercom!
Nikczemni oszczercy głoszą, jakoby tutejsi właściciele wapienników 

używali miar fałszywych. Wobec tej okoliczności, że tak w moim jako­
też w wapienniku PP. Łibana i Erenpreisa mierzy się na hektolitry, 
oraz, że więcej wapienników prócz masy Bchonberga w całej okolicy 
nie ma, zmuszony jestem użycie w tym rasie liczby mnogiej nazwać pu. 
blicznie nikczemuem oszczerstwem w celu obałamucenia opinii publicz. 
nej dla własnych korzyści. (710-3-3}

P o d g ó r z e  20 marca 1879 r.
W a l e n t y  E m l l e w l r a .

I i|b k ą  1 p®waą ponot anajdą

cierpiący na płaca!
jak: w giaillcy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże, w chronicznym 
nieżycie płac, wszelkiego rodzaju kniaziu, tudzież wszelkich wyniszczających cho­
robach, które często tworzą zwiastuny graźlley, jak zołzach bledatcy nledohre- 
wnośol, ogóluem oslalilenln data i t. d. następnie przychodzących do zdro­

wia przezgyrnp wapienno-żelńzlsty
z poifosforann wapna

aptekarza J .  H e r t m t m e g o  w Wiedniu
zbadany i polecony ogólnie przez sfynnyeh lekarzy wiedeńskich.

Syrup waplenno-źelazfisty jent wedle dotychczasowych doświadczeń 
jedynym raeyonalnym środkiem leczniczym w grnźllcy. Doprowadza on
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wapiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po­
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmacnia przezto cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - żelazlstego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę­
ściowe osadzenie się wapna w gruzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i licznie po­

dziękowania.
Wielmożny Pan Jh  Herbabny, aptekarz w Wiedniu.

Z serdeeznem podziękowaniem pospieszam donieść Szanownemu Panu, Jak 
wielka pomoc nadeszła ml z ręki Pańskiej — wdzięczności, którą czuję, niemo- 
gę wypowiedzieć. Jestem znów zdrowym! mianowicie po krótkiem nśywanlu 
Pańskiego znakomitego syropu waplennb-ielaalstego, co niebyło mo- 
śebnem przez pól roku trwające opatrywanie lekarskie. Życzę wszystkim 
cierpiącym na płuca, aby ten wyborny środek lekarski rozpowszechnił się i aby go urwano.

Z wysokim szacunkiem 
Józef Osswald, gospodarz miejski.

K i r o h f i d i s c h ,  2 stycznia 1878 r. (15-6-7)
B O *  Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Schweizera. by- 

rnp waplenno-śelazlsty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje A złr. NB ct. 
pocztą 90  ct. więcej za opakowanie.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno - źelaalsty
H M  Juliusza Herbabncgo.
Centralny skład rozsyłkowy dla prowlncyli WIEM, APOTHEHB 

„KUR BABOHERSIGREIV>« J. Herbabny, STeubau, Ralserstrasse 90  
(Eeke der Neuatiftgasse).

Skład w Krakowie u p: E. Stoćkmara apt.,- we Lwowie u pp. Z. Buckera, 
P. Mikolascha; w Brzeżanach u p. B. Dembińskiego; w Czernfowcach u p . Golichow­
skiego; w Drohobyczu u p. L. Dobrzynieekiego aptek.; w Jarosławiu u p. J. Bohma; 
w Suczawie u p. N. Karaczewskiego.
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ró ł ,  w znanej dobroci

Za dtuzg i, p.
URSZULI łhr.POTULIĆKICH
hr.Rostworewfkiej

zmarłej w dnia 23 marca 1878 roku 
w Kopanej w Królestwie Polakiem, 

odbgdsi# lig
w piątek d. 28 maren b. r.

o godi. lOej
l a f e a t e i s tw e  ł&łokse

w kościele Arch. N . P . M aryi 
&a które sig Krewnych, Przyj »cióh Znajo­

mych i pobożną Publiczność zaprasza.

Podziękowanie.
W chwilach głębokiego żalu i imutkn po itracie 

ctłonków rodziny, wiele łagodzi i ukaja doznane 
współczucie od każdego człowieka, a tym więcej 
od tych, których sig izannje i poważa —/Tej chrze- 
śeicńikiej pociechy tak dawniej po stracie ukocha­
nej córki jak i obecnie brata żony mojej, dozna­
łem od Przewielebnego X. Przeora 00. Cystersów 
w Szizyrzycu jak równie od X. Podprzeorz.go i 
Szanownego Duchowieństwa świeckiego sąsiednie­
go. Za trądy w tak przykrej porze i słowa Ewan- 
gieliczne, przy obrzędzie, wymownie wypowiedzia­
ne, niemogąc sig inaczej odwdzięczyć pozwólcie 
priynsjmniej złożyć Wam serdeczae Bóg zapłać.

Komorniki dnia 20 marca 1879 r. (827)
__________ J u l i a n  F ln l t .

Ogłoszenie licytacji
7248. (850 1 2J

Magistr. atołecz. kr. miasta Kra­
kowa, podaje do pnblfflnej wiado­
mości, iż celem oddania w przedsię­
biorstwo budowy parkanu murowa 
nego w uliey Grzegórzki na grani 
ey realne ś ii L. 49 i 50 Dz. VI jupi* 
t»l św. Łazarita) odbędzie się w 
f  k w i e t n i a  k .  r .  w Poniedzia­
łek w gmachu Magistratu w biurze 
Budownictwa miejskiego o godzinie 
12tej w południe publiczna licytacya.

Wadyum wynosi’ sto złrD ekla-  
racye pistmee będą do godziny 12% 
przyjmowane.

Warunki licytacji mogą być pizej 
rżane w biurze Budownictwa miej­
skiego w godzinach przedpołudnio­
wych od 9tej do i2tej.

W Krakowie 21 marca 1879 r.

W Podleszanach
stacya kolei Dębica, poczta Mie­
lec—j e s t  d d 1 sp r z e d a n ia  
1 3  § stn k  b y d ła  o p a s o ­
w e g o ,  karmionego na such 
paszy. Zgłosić się do Zarządu 
dóbr tamże. (816-1-6't

Z dniem dzisiejszym otworzyłem priy 
ulicy G rodzkiej 0ap?160lvk0 k l

w la n i VlBtera
sklep 2 kapeluszami mgskiemi,

który Szan. Publiczności polecam dla 
taniości i doboru towarów. Zamówie­
nia z prowincyi wykoiiuję jaknajsu- 
mienniej sa pobraniem pócztowem 
H (829-i-3) J .  M u r z e r .

W  H A N D L U
Juliusza Grossego

w Krakowie, t e k  Hr. 28.
Pomimo wyfswg) d a ,  nie m ieniły  flię
nv hnrbut m lioh unvAwad>ri}flm ki1116&Il

wystał caą
(846-1 3)wyth zbiorów.

.'vL -JV-VWr AIa Aóv ł łl A •N asien ie  cisow e
( T a x u s  I s e c a t a )

, do nabycia z własnych Jasów i własnej
produfeoyi w roba 1878, sa kilo wagi 5 złr., 
pół kilo 2 złr. 50 c. — Adres: K a d z ś r  
l a s ó w  w  J a b ł s n l r y  p a l a ^ l w j  
0 .  p .  j s s s I e n S c a u  (814-1-3)

Farba woskowa w płynie
własnego wyrobu, nądzwyczt j trwałą i piękne­
go połyska, w Sola num erach: Nr. 1 naj­
jaśniejsza, Nr. 5 najciemniejsza Farba ta 
przewyższa wszelkie farby w masie z powo­
da, że w tamtych znajduje się duto ziem­
nych farb, jak Ugier lab Satynober co się 
przy farbowania w pył obraca; — zaś w 
mojej są kolory z wyciągów roślin, zatem 
przy froterowania nie tworzy się pył. Pole­
ca się tylko, aby na. ciepło zapuszczono i 
froterować kiedy jeszcze całkiem nie wyschła 
t. j. po 3—6ciu godaia podług pory roku. 
Skoro całkiem wyschnie,' to już lustra nie 
paszczą i w ^ i i p ,  raz e trzeba nową war­
stwą farbę przeciągnąć. Posadzkę lub Biozotki 
w skem  naciami nie polecam, b i  tworzy 
lepkość co bind przychwyta, zaś do moje; 
farby takowy nie przychwyta i można p i  
niej na tturą farbę zapu’zszać, gdy juz 
ledwie trzecią część wypotrzebaje się. Far­
bę tę tylko w moim haadla dostsć można 
L i t e r  is® 3 S  e .  (844 1 3)

F r .  Ł e u e r t  w  H r t k o w k
na przeciw kościoła N. M. Panny.

Pewną jest rzeczą, iż jednym z najskuteczniejszych 
środków zapobieżenia coraz bardziej zwiększającemu się 
zuboźeimiu ludności włośdaiiskiej i mało­
miejskiej byłoby zyskiwanie wśród tejże ludności licznych 
zwolenników i członków instytncyi ubezpieczeń na 
Życie. Najdzielniejszemi zaś krzewicielami tej zbawiennej 
instytucyi byliby nauczyciele IlldOwI, którzy już z za­
wodu i stanowiska swojego pośród ludności włościańskiej i ma­
łomiejskiej w bezpośredniej zostając z nią styczności i posia­
dając jej zaufanie, zdolni są więcej niż ktokolwiek inny fprze- 
konać ją o prawdziwem dobrodziejstwie, z ubezpieczenia ;się 
na życie wypływającem.

Tą powodując się myślą, Dyrekcya Towarzystwa Wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie porozumiawszy się poprzednio 
z p. Wojciechem Jlicliiia, dyrektorem szkoły 
I .  m i e j s k i e j  w  K r a k o w i e  o pośredniczenie w tym 
względzie między nią a nauczycielami ludowymi upoważniła Go 
jako swego jeneralnego pełnomocnika do jednania tyehże nau­
czycieli dla rzeczonej instytucyi i wpływania za ich pośrednictwem 
na przystępowanie jaknajliczniejszego koła włościan i małomie- 
szczan do działu ubezpieczeń na życie przy krakowskiein To­
warzystwie ubezpieczeń istniejącego.

O tern zawiadamia Dyrekcya wszystkich pp. nauczycieli 
w kraju z tą uwagą, że zarówno w interesie swoim własnym 
i swoich rodzin, jak i w interesie zbawiennego wpływu na do­
brobyt — a pośrednio przez obudzenie zmysłu oszczędności i na 
umoralnienie ludności, pośród której i nad którą pracują, nie 
powinni odmawiać swojej współdziałalności w rozszerzaniu i 
propagowaniu tak zbawiennej instytucyi, i że wszelkie żądane 
przez nich bliższe w tym względzie wskazówki, daty i objaś­
nienia udzielać im będzie p . W o j c i e c l l  M i c h n a ,  z któ­
rym się jako z naszym j e n e r a l n y m  p o ś r e d n i k i e m  
m i ę d z y  n i m i  a  n a s z ą  i n s t y t u c y ą  i mężem zaufania 
naszego bezpośrednio znosić zechcą.

Henryk Wodzieki.

L ^  A  ^  — iith A — —,
J iw r

wzajemn. uoezpieczen.
Henryk Kieszkowski.
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C f r o d z l e c k l

Drobin rasdwego
W  R A D Ł O  W IC A C H

( g o c i t d  S ® m b o r ) .
Można dostać J ą J  c d  h m :  Brahma— 

pootra — Co.hm S  na zfłie — bi&łe i ku 
rópatwiaki —  Creva — Coeur tzarce i po 
pielute — Padnany białe i złote —  H b® 
pany —  Dorking angielskie — Brabsmty 
ret rae — Himbouigt zł t ę —  Ktempfjry 

kaczoabzydłe —  Handany — Ba&Umy ere 
brne — jajo p a  25 c. — K a c i h i  Aylea- 
bcury białe engtelskie —  Boaeny szare fian- 
euskie jajo po 30 e 

Mniej jak 6 jaj od jednego gatunku Bię 
nie sprzedaje.

Opakowanie włącznie, aż do 30 jaj poli 
oza fcię 1 złr.

Można dostać i żywego drobin z powyż­
szych ras, jakofo: K a c z o r ó w  rasy Ben 
enów Eztaka po 5 złr. do krzyżowania i 
bajcwęm i ka zkami — G o ł ę b i  ras naj 
rzadszych i najs hchetniejssych w p zeszło 
50 gaiunkeeb. (817-1-3)
5 Na zapytania zaopatrzone marką na od­
powiedź natychmiast Bię odpowiada.

Posyłki uskutecznia Bię za nadesłaniem 
gotówki, Tub ta  pobraniem pocztawem.

p Zakład zdrojowe kąpielowy

W SZCZAWNICY
r o z p o c z ą ł  j u ż  w y s y łk ę  tu te jsz y c h  w ó d  

m in era ln y ch  I sp r z e d a je  ta k o w e :
skrzynię o 40 flaszkach za opłatą w miejscu złr. 8*— 
połówkę o 20 „ „ „ „ „ 4*25

Przy większych zamówieniach ndziela odpowiednej 
zniżki — przesyłkę uskutecznia natychmiast. (843-1-3)

Listy z zamówieniami przesyłać należy do

W 1(

Otrzymawszy wyłączne w Krako­
wie zastępstw o Fabryki Portlaud- 
Cementu w Grodźcu, zawiadamiam, 
że w roku bieżącym będę w możno­
ści zadość uczynić wszelkim zapo­
trzebowaniom, otrzymując zsś dwa 
razy tygodniowo przesyłki cementu, 
mogę zaręczyć tak za jego n;ezró- 
wnaną dobroć, jakoteż i za świeżość
W incenty W róblewski

v Banka Galicyjskim v  Mowie.
  (851-1-)

F O R T G P IM
przegrany lecz bardzo dobrze utrzy­
many jest do sprzedania przy ulicy 
P a w i e j  L. 16 w składzie węgla 
H. Czernego. (826-1-3)

DOM HANDLOWY
pod firmą

F R . Ei E X E  R T
w Krakowie naprzeciw Kościoła N . M  

Panny , obok domu Prałackiego, 
poleca ęprócz wsselkich towarów kolonisl 
nych, win, wódek, jako siezególnic dobre 
i tan ę po następującej cenie w.m Va f e l l® : 
C u k i e r  f e a s i a r  z najlepszej fabryki, 
w głowie 21%  en t, w regŁlarnjch d obnych 
mostkach 24 c., mączka najlepsza 23 cent. 
G a w a  B f ie lo n ®  C c y l o n  78, 84 
90 p., Kajgrcbsza 95 e., p e r ł o w a  g r a  
b a  *łr. 1, M e k k ®  90 c., J a w a  b l a  
t®  80 c., żółta 90 c. i złr. 1-15, ró m j 
kawy średnich gatunkach cd 60 do 70 c. 
H e r b a t a  tylko w dobrych gatunkach 
(w ósobsym pokoju pnechowyiraBg) w y -  
s i e w k i  złr. l -40, (z irna  złr. 1-80, 2 50 i 3 
d r .,  kwiatowa rosyjska złr. 4. M i g d a ­
ł y  największe świeże 64 c. M e d z y n f e !  
sułt. 30 c., dnże 25 c„ cz r.ee drobne 25 
o. C y k a t a  80 c. ^ s m e r a ń c z y k S  
50 c. S i l w h l  tureck e 15 c. i ^ a w l d ł ®
10 i 15 c, 
M  24 c.

O O Q

I P w a n i s e l l e  60 c. H r u s s s
M a k  22 c. (kwarta). S e r  

e m e n t a l s k i  70 cent., c i e s z y ń s k i  
w y b s r o w y  36 r., p a r m e z & ń s h l
złr. 1. N r y n d z a  świeża 28 c. EŁ&- 
w l o r  złr. 1 80. O l i w a  (surfine d’A x 
m ere goutte) Nr. 1 we flaszkach po 15, 25, 
50 c. i złr, 1. — na wagę 75 c., włosta 
stołowa 50 i 60 c. O c e t  e&tragonowy 
stary but. złr. 1, winny 25, stnry 50 c., 
spirytusowy Lter 6 i 12 c. E s « a # e y a  
o c t o w a  do roztworzenia z jednego 1 tra 
6 litrów mocnego osta liter 20 c. H u m  
but, 55, 75 c. złr. 1, 1 25 i 1 50. M « *  
n ł e z o n y  b iryłba około 6 litrów z ba­
ryłką złr. 1-40. O g ó r k i  kii z ne mo­
rawskie po 2 c. sztuka, kopa złr. 1. Ś l e ­
d z i e  po 6 c., kopa z)r. 3 -30, marynowa­

ne po 8 p., wędzone 7 c.
iS ł f lT l lT l f l  najdelikatniejsza 32
D l U I  L lilO i Cij zr grani :zna najpiękniej-
83a 30 c., biorącym 10 kilo na raz, pierw­
sza 30 droga 28 p., biorącym po k ik a  
cetnarów ra  rogatkę, pierwsza 28, druga 
26 c. Słonina wędzona 36 c., papryk. 36 c.

wieprzowy świeży 32 c. bio- 
k JA illL c llv U  rfjcym za rogatkę na becz­
ki, po 30 c. za Va kilo.

Ceny powyiszytń towarów do Igo maja 
b. r. nie będą zmienione.

Wskutek zniżonej taryfy poczt wej płaci 
się od 7a do 5 nu kilo w całesa państwie 
austryackism 33 c., kto zaś sprowadza z za­
granicy (wskutek zagranicznych ogłoś® ń) o- 
płacić musi jeszcze c l® .  (845-1-]

Ł skawa zamówienia będą odwr: toą pa  
cztą sumienni) i jak najrychlej wykemne.

mMfr*

 i smal mon
daw nie j J .  J e y B B l R R O W S M t f O

ulica Sławkowska L. 263,
ma zaBzozyt polecić Szancwaej Publiczności:

Nasiona krajowe i zagraniczne z najlep­
szych źródeł. — Flance szparagów wyboro­
wych 2 i 3 -letnie. .

’Herbatę chińską p i 2—5 złr. za V« kilo, 
>kruchy z wyborowych gatunkćw herbaty po  
1 złr. 40 c. za !/a kilo. — Bulion ukraiń­
ski. — Wiso węgierekie nataralae. — Wódkł 
ze słynnej fabryki hr. Drohojowskiego w Bo- 
lauowicaoh, Starkę antantyosną z 1848/9 r.— 
Maiło śmietaskowe świeże z Ostrowa, ma­
sło kuchenne. — Sery z f .bryki Wgo Żeleń­
skiego w Ckhawie: szwajcarski w kręgach, 
limburski w cegiełkach. — Smarowidła ame- 
rykfcńjkis. — Łyczko do wiązania roślin. —  
Maść do szczepienia. — Sprowadzone przez 
Towarzystwo rolnicze, przyrządy ao ulepszo­
nego mleczarstwa, oraz ułatwiające robotę 
iarzfd ia cgrodmcse zmeryksfi. i niemieckie. 

Przejmuje w komiB wszelkie produkta
rolnicze. . . . .  .

Dostarcza do siawn zbói ulepszonych z 
najcelniejszych gospodarstw, jakoto: Jęcz­
mień Imperial i Jerozolimski; Groch złoty 
paryski; Owies rychlik, kanarek szkocki; 
0«ies zielony krajowy; Pszenicę jarą wy­
bieraną; L ib ia żółty.

Ziemn aki Stolz vin Ciiiii — Early rose.
„ 6do- tygodniowa Rogalki.

Lea oryginalny rygski. .
Owies węgierski Horągiewka późny i angiel­

ski rychlik, po 6 złr. za 100 kilo, loco 
Bzeazów.

Owies z^yk ł/ zielony i kanarek, wczesne, 
po 8 złr. za 100 kilo, loco Kniażę. 

Jęczmień Jerozolimski (Orkisz) korżec wagi 
88 kilo po 8 *łr., loao Zagórz.

Pszenica jara korzec 10 złr., loco Czarna. 
Groch złoty (Pariser Golderbse) 8 zlr. za 

101 k io, loco Kniażę.
Utrzymuje a j e n c y ą  główną D yitjlarni 

■afty W so Adama Skrzyńskiego i Spółki 
f Libany. (6*s 4 6 >

M .  L e w S e c k l .

M ę  i G i f l l a n ą
”p ® F @ W S M f

„ aąjlepsiym  gatuaku, i sa r§ c ieu iaa  
$ %  do 4 %  m o tn  i S I  do 2 8 %  k w tm  
fosforow ego, odsuaSKoną na wystawie 
Wama^ićj 1874 r.

aab y ś m oiua albo u pod- 
pisśkyeh lub w  A ^ « s s e y l  « I a  
m to lr n m ó w  S .

w  Mrsfc@wl«*

m p m m a  » l ę .  (29 6 -1 2 -2 0 )
Fabry kas psrow» mątó koźdaaśj 1 spodisa*

8. Ińkką FM el
pirsy ulicy Moatowlj pod Nr. 353/4.

Ważne dla pp. majstrów 
krawieckich.

Ci panowie majstrowie krawieccy, którzy 
życzą sobie otrzymać piękny zbiór wzorów 
gustownych, modnych materyjj s  wełny owczej 
po tanich cenach na ubiory i w ę s f c l e  I  
d x l e d t m ® *  zechcą się udać do podpi­
sanego handlu sukna.

Próby prze3y?a się bezpłatnie a nadoho- 
dząće zamówienia wykonywa punktualnie za 
zulioztą pocztową. (634 8 8)

Jan Ufinzberg,
skład fabryczny sukna w Gracu 

w Styryi.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
K o n g re g a c y l K u p ie c k ie j .  

H ra l iń w  27 marca.
Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. 
~ ‘ '  ' obrączkowyRubel srebrny .
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a i n y ....................................
20 fran k ó w k a ....................................
Impcryał ważny ...............................
Srebro austryackic za 100 złr. . . . 
Kupony sreb. płatne „  . . . .

L isty  zastawne i obligi.

6^ pożyczka krajowa galicyjska . . 
Obligaoye indemnizacyjne galicyjskie 
4̂ 6 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ■ 
byt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6yt listy ,, banku hipot. .
byt listy dłużne galic. zakł. włość. ,  „ 
5J/t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
Prioritety banku gal. dla h. i prz 
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. I 
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. II 
byt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4yi listy likwidacyjne Królestwa Pol

Akcye kolejowe i  bankowe. 

Akcye kolei Karola Ludwika . . • po
„ „ Lwowsko-Czemiowieekiej
„ banku hipot. we Lwowie 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .

h
H
Ps i

w Krak. (100^1 
za 100 rubli 
i  100 rubli] 
» 100 rubli] 
„ 100 rubli]

Ił
l i

W ie d e ń  24 marca. 

Obligi długu państwa.

41/5e/o Kenta papierowa 
4V„% f> srebrna
4”/ złota
31/,"/, Losy z roku 1854 po 250 złr.

C so io u k am i D ru k a rn i  SC Z A 8 U “.

płacę żądaj?

113 25 
1 50 

57 —
5 48 
9 28 
9 40 
99 75 
99 25

114 75 
1 65 

58 -  
5 58 
9 45 
9 60 

100 50 
100 —

89 -
87 25 
80 50 
86 60
91 60
92 50

89 25

88 25 
93 50

93 - 95 -

87 50 89 50

91 — 94 -

94 -  
40 —ii 
98 - J
9 8 --
99 25„- 
88 25 g

98 -  
70 —ii 
------ .§

101 - d
90 —g

227 -  
127 -  
248 — 

) 50 -

231 — 
131 —

. 17 50 

. 22 —
18 75 
24 —

64 25 
64 60 

. 76 35 

. 114 50

64 40 
64 75 
76 55

115 -

4*/t Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
4*/, » ,  I860 „ 100 złr. .

.  „ 1864 * 100 złr. .
» .  1864 » 50 złr. .

Losy Como-Renten..................

Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ........................ 10’/, podat
Bukowińskie . . . . . .  ,
Galicyjskie  ...................
Morawskie ......................„ „
Niższo-austryackie • • » „
Wyższo-austryackie . . „ „
Szl§zkie . . . . . .  B „
S ty ry jsk ie .............................  B
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, ,
W ęgierskie........................n „
Węgier, z klauz. 1867J . „ ,
5V„ Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6’/, Renta węgierska złota . . . . 
4’/,'/, ,  „ » (zaOstbahn).

płacą żądają

117 25 
127 50 
151 50 
149 50 
26 -

117 75
128 
152 -  
150 50 
21 -

102 
83 75 
88 -  

100 
104 50

103 — 
84 -  
88 25 

101 -  

105 -  
99 75100 75 
96 50
99 50
77 -  
82 50
78 25 

104 50
86 10 
64 60

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

 ̂ <f) austryackie •
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

,  węgierskie 
Depositen-Bank . . , . 
Escompt-Gesell. niż, austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank  .......................
Yerkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverem . . . .

„ Lombard- & Es.-Bank

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. 
Alfold-Fiume . . . 200 » 
Aussig Tbplitz . . .  210 ,  
Donau-Dampfsch.- Ges. 525 »
E lżb ie ty ......................210 ,
Linz-Budweis . . . 200 * 
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ 
Ferdynanda Nordbahn 1050 ,  
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 B, 
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 „ 
Nordwest austr. . . 200 , 

,  .  Lit. B. 200 „

120 złr. 
140 złr. 
80 .  

160 ,  
200 „ 
200 B 
500 , 
200 . 
200 „ 
600 B 
200 „ 
100 ,  
140 B 
100 B 
100 B

bez*/,
57.

»
5%

5%

100 50
77 60
83
78 75 

105 —
86 30 
64 90

102 50

137 75 
242 75 
234 75 
160 
750 -

102 75

138 
242 90 
235 -  
161 -  
760

803 
140 — 
75 40 

112 50 
118 75

705 -  
150 -  
75 60 

113 -  
119 25

38 50 
122 50 
348 r*j 
540 ' 
174- ̂ 4. 
154 50 
131 50. 
2125 

138 50 
229 25 
108 -  
128 50 
122 
63 50

39 
123 -

4'50 
155 -  
132 
2130 

139 
229 75 
108 50 
129 
123 -  
64 -

R u d o lfa .................. 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy). 200 „ B
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ B
Tramway Wiedeń.. . 170 „ B

.  „ nowe 70 ,  ,
Węg. gal. Łupkowska 200 ,  „

,  Nord-Ost , . . 200 „ B
„ Westb. Stuhlw.. 200 B ,

Akcye różnych przedsiębiorstw.

Gasgeseli. ogól. austr. 200 złr. 57,
Gas-Industrie Wied. 90 „ B
Liesing. browaru . . 100 „ B

L isty  zastawne.
6V0 Agr. Zakł. Kr. dla Gał. i Buk. 15 lat 
5C/S Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ .  » Papier- 33 lat
67, Buków. Kasy Oszczędności . . 
67, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57,7. - - złote • 36 lat47 Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5°/ p » nowe 37 lat
6% .  Bank. Hipot. lwow. . . .
6./ I „ Włość. „ . . .
5V-7, Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57, * » » na w. a.
5 % Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5*/,% Real-Creditbank . . . 361/, lat

51/**/• » Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.

300 złr. 5*/,
200 ,  „
200 „ .
300 B B
200

płac? żądają

131 50 132
96 50 97 —

1255 _255 50
69 ------ 69 50
89 75 90 25

193 50 194 —

184 184 50

89 _ 90 _
120 ------ 120 50
114 50 115 —

Albrechta ..................
Alfóld-Fiume - • • - 

„ „ Em. 1874 .
mau-Dampfsch. . . .

100 * B złotem . 
Bux-Bodenb. Em. 1871 .
E lżbiety......................

„ Em. 1862 . .
.  Linz-Budweis . 
„ Em. 1870 . .
I .  1872 . .
" Salzb.-Tyr.1873

-w  ,  67,
200 ,  57,
150 „ bez70 
100 „4 7 ,7 . 
300 „ „
200 „ 57,
200 . „
200 . |

82 50 
44 -

90 
114 -  
97 —

92 
95 -  
88 50 
94 — 
80 25 
87 25 
87 25 
92 — 
94 -

83 — 
45 -

91 -  

97 50

93
97

87 75 
87 75 
92 60 
95 —

100 20100 35 
93 
86 
99 751i

96 25

72 60 
71 60 
68 50 
98 50 

102 50

94 
92
88 75 
85 25
89 50 
83 70

.00 50 

96 75

72 90 
71 
69 —

103 —

94 25 
92
89 25 
85 75
90 -  
83 90

57.

5%

Eperies-Tarn. węg. część 300 „ 5*/,
Ferdyn.-Nórdb. m. kon. . . . 4,/J7, 

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
n poż. 14 milion. 1872 . .
„ poż. 1876 r. . . 100 złr,

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 * „

„ H „ 1867 300 „ .
HI „ 1871 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Glognitzerbahn na mon. kon. . 4J/,7, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5*/,
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 47,7,

H „ 1867 300 „ 57,
HI „ 1868 300 ,  ,

„ IV „ 1872 300 B B
Morawskiej Granzbahn . 200 „ „
Neuburg Mariazell . . 200 „ *
Nordwestb. austr. . . .  200 « B

„ „ Lit B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150

Rudolfa  ..................300
Em. 1869 . . 300

* Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 .
„ Em. I . . .  200 
„ Em. H 1874 . 200

Siidbahn (Lombardy. . 500

bez 7,
W

57,
n
»
w

37,

57.

37,fr-
200 złr. 570 
100 „ 47,7, 

.  57,
Sńdnordd. Verbind. . .

„ H Em.. 
a a HI „ .
„ .i Em. 1875 „ „

Theissb.-Gesell. . . .  „ »
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

l  .  H Bm. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
B B złotem . 200 „ „
„ Westbahn . . .  200 „ „
* B Em. 1874 200 B „

Losy.
57, Donau-Ręgul. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . » 100
37, „ Tureckie . . . fr. 400
K redy tow e........................ złr. 100
Clary ...............................   42

płacą żądają’

66 25 67 —
104 50 105 —
98 50 ---------------

103 50 104 —

l03v25 104 —
89 - 89 50
86 - 87 —
85 75 86 —

lOO 75 101 —

ioo — loo 50
97 75

91 -
73 - 73 —
79 40 79 80
81 50 82 -
75 - 75 50

65 50 65 75
67 50 68 50
89 90 90 10
84 10 84 40

103 50 104 50

79 20 79 50
77 50 78 — .
75 75 76 25
94 90 95 20
64 90 65 20

162 50 163 —
158 50 159 50

115 50 115 80
100 80 101 10
87 50 88 50
85 - ---------------

75 - ---------------

97 50 —  —

86 75 87 25
67 - 67 50
62 75 63 25
68 9C 69 20

. 83 6C 83 90
67 5C 68 —

106 8( 107 20
106 7f 107 —
94 2 94 75
20 2( 20 50

167 25 167 75
34 50j 35 --

fS •
17, Donau-Dampfsch.' 
ńszpruku . . . .

' złr.

Windischgratza

105’
2 0 ’

107,
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21
21

W aluty.
Dukaty w ażne...........................
20 frankówki .  ..................
Imperyały rosyjskie..................
Funty szterl. angielskie. . . .
Listy tureckie złote ..................
Srebro za 100 złr........................
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek. 
Ruble papierowy za 100 . . •

płacą 1

102 —  

24 50 
17 50 
17 50 
34 75 
33 -
19 -  
46 50
20 50 
36 50 
23 —

118 -  
61 -  
27 75 
31 25

5 54* 
9 32s 
9 57 

11 73 
10 60

57 45 
114 25

L w ó w  26 marca.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
47, H łł Ił ** B * 
57, » » -  37-letnie
6% „ „ Banku hipot. gal. .
67, » » » włościań. gal.
57, Obligi indem. gal. 10% podat. 
67, n pożyczki krajowej . . 
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro au stryack ie ......................
Kupony w s r e b rz e .......................

W a rs z a w a  20 marca.

4% Listy zastawne I seryi . . . 
47, ,  M H * . . .

kupon
„ nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne..................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

57.

57, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
57. ,  1866

102 50 
25 50 
18 — 
18 — 
35 25 
33 50

47 -  
21 —  

37 — 
23 50 

119 — 
63 —

31 75

9 33 
9 58 

U  76 
10 62

57 50 
114 75

254 — 
86 80 
81 — 
86 80
91 80
92 50 
87 50 
90 —
1 14 

99 50 
99 25

rab. | kop.

100 —  

100 —  

97 
100 30 

122 
89 25 

121

żądają1

258 — 
87 80 
82 —
87 80 
92 80 
94 -
88 50 
91 —
1 15 

100 50 
100 25

rab.|kop.

Odpowiefl*i»liiy^rsądcB^Drakąrai Józef Łakmński,


